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T o n ta s z  M a s a r y k
Kraków, 7 inaica. Ina siebie nienawiści wszystkich czcicieli tych

\V. dniu dzisiejszym naród czeski obchodzi dokumentów, nie przestraszył się gTÓźb, nie 
wielkie święto siedmdziesiątej siódmej roczni-1 ziarna{ się pod ciężarem zemsty, lecz podjął 
cy  urodzin prezydenta swojej republiki —  To­
masza Hasa ryba. Jeżeli podnosimy to na tein 
miejscu, to nic tylko z sąsiedzkiej grzeczności, 
nie tvlko dla dania wyrazu szacunku i sympa- 
Iji dzielnemu pobratymczemu narodowi, lecz 
przedewszystkicm dla tego uczucia czci i po­
dziwu, któro w każdym porządnym człowieku 
budzić powinny jednostki ludzkie wyższej mia­
ry , które w stopniu większym niż zazwyczaj 
skupiają w sobie wysokie cechy natu ry  ludz­
kiej, w których godność człowieczeństwa w y­
stępuje pełniej i bardziej promiennie, niż w 
dziesiątkach miljonów innych.

A tak ą  właśnie jednostką, takim właśnie 
świetnym r-aprezv.nla.ntem zalet serca j ducha 
ludzkiego jest Tomasz Masaryk. Gdy w dniu 
7 m arca 18Ó0 w ubogiej izdebce młodego for­
nala w m ajątku cesarskim w Hodoninie urodził 
się mały Tomasz, nie było żadnego ani n a t u ­
ralnego ani cudownego objawu, któryby po­
zwalał przewidzieć, że tu  właśnie rozpoczął 
swoją wędrówkę życiową jeden z najwybitniej­
szych Europejczyków. Dopiero w dziewiętnar 
ście la t potom objawiła się tkwiąca w nim ta­
jemnicza siła nagie po raz pierwszy w chara­
kterystycznej sem ie, jaka rozegrała się mię­
dzy Masa rykiem, piąbogimnazjalłstą wówczas 
a  dyrektorem  gimnazjum w Bemie Moraw- 
skiein. Poszło o to, że Masaryk oświadczył 
swemu katechecie, że nie pójdzie do spowiedzi, 
ponieważ przestał wierzyć. Kiedy katecheta 
mapróżno usiłował wytłómaczyć upartemu 
chłopcu skutki tej jego decyzij, oddał sprawę 
dyrektorowi gimnazjum. Ten spróbował poga­
dać z najzdolniejszym uczniem swego zakładu 
na rozum. Tiómaczył rau szczerze, że pewna 
rzeczy musi się robić dla zachowania, pozorów 
i przoslrzegm ia przepisów. Lecz w tej chwili 
właśnie, ku zduromniu dyrektora, który  chciał 
jak najlepiej, nastąpił wybuch. Masaryk w od­
powiedzi na jego perswazje wypalił naiwnie i 
brutalnie: »Wer gegen seine eigene Ueberzeu- 
gung handelt, ist ein Scliuft!* Tu stało się coś 
strasznego. D yrektor o mały włos nie pobił się 
z własnym uczniem. Potrzeba było wprawienia 
w ruch wszystkich możnych wpływów cesar­
sko -kri łewskiego dyrektora policji w Bemie, 
w  którego domu M asaryk był nauczycielem, 
aby sprawę zatuszować przynajmniej o tyle, 
iżby krnąbrny chłopak mógł dotrwać w gimna­
zjum do końca roku szkolnego i potem bez 
skandalu przenieść się gdzie indziej.

Odtąd ta  tajemnicza siła, zamknięta w duszy 
Masaryka, przejawia się coraz częściej i coraz 
wspanialej. Już jako miody profesor uniwersy­
tetu  rześkiego w Pradze, Masaryk nabił sobie 
w głowę dziwno i niepraktyczne przekonanie, 
że naród swojej wielkości nie powinien fundo­
wać na legendach, bajkach i kłamstwach, że 
kamieniem węgielnym prawdziwej kultury na­
rodowej powinna być prawda i tylko prawda.
A właśnie wówczas początkujący nacjonalizm 
czeski był bardzo dumny z tego, że w »wykry- 
tych* t. zw. Kraledworskim i Zielonogórskim 
rękopisach znalazł pomniki swego piśmiennic­
tw a i kultury duchowej aż z trzynastego wie­
ku. Autentyczność tych rękopisów już od dość 
dawna budziła podejrzenia, ale nikt nie miał 
odwagi wystąpić z niemi jawnie. Dopiero Ma- 
saryk młody, ubogi profesor nadzwyczajny 
znalazł w sobie tę odwagę, nie bał się ściągnąć

To też jeżeli dzisiaj w dniu siedmdziesiątej 
siódmej rocznicy urodzin Tomasza Masaryka 
wypada gratulować narodowi czeskiemu jego 
znakomitego, jego naprawdę dostojnego pre-. 
zydenta, to w tej samej mierze potrzeba g ra -1

tulować czcigodnemu panu Masarykowi... jego 
narodu. Szczęśliwi są jeden i drugi. A my po­
stronni, hfórzy na to wszystko patrzym y, cie­
szymy się jego widokiem. (s-j),

 --------------o---------------

ka.mpanję o udowodnienie, że słynne rękopisy 
są falsyfikatem. Dowód udał się świetnie. — 
Prawda zatriumfowała. Podstawy kultury  cze­
skiej zostały odczyszczone z kłamstwa. ktÓTe 
w nie usiłowano dia nich wzmocnienia wmuro­
wać, ale Masaryk długo jeszcze odczuwał na 
sobie skutki tego, że ludzie nie lubią, aby im 
burzono ich fałszywych bogów...

W ybuchła wojna światowa. I Masaryk już 
w miesiąc po tern z małą walizką w ręku wyje­
chał do Szwajcarji z postanowieniem, że albo 
w związku z  tą wojną wywalczy dla swej oj­
czyzny lepszą przyszłość, albo nigdy do niej 
nie wróci. Zostawił żonę, dzieci, cały plon pra­
cy swego życia i wybrał się na... budowanie 
państwa czeskiego w warunkach wojny świa­
towej. Kie wmdly go żadne przeczucia ani za­
ślepienie. Wiodło go tylko poczucie obowiąz­
ku, pchała go ta sam a siła, która ongiś w Ber­
nie wyrzuciła _ z ust jego ciężką obelgę pod 
adresem dyrektora gimnazjum. Nie można bez 
wzruszenia czytać tej pięknej książki, w któ­
rej Masaryk przed kilku laty  sam opisał swoją 
Odystę i swoje wysiłki w czasie wojny.

Jakaż to więc tajemnicza siia rządziła dłu­
giem życiem tego człowieka? Jak i duch pod­
szeptywał mu jego decyzje, wydające się nie­
raz tak  dziwnemi i dziwacznemi? Oto był to 
charakter hartowny, jak stal a czysty jak kry­
ształ. Na swoje usługi miał ten charakter u- 
mysł świetny, giuntownie a  wszechstronnie 
wykształcony, z potężnym, zawsze czujnym i 
izadko zawodnym instynktem prawdy. Cóż 
dziwnego, że człowiek z takim charakterem  i 
z takim umysłem zajął takie stanowisko, za­
mieszka! w zamku rodowym Habsburgów na 
Hradczanach w czasach przełomu i burzy, w 
których ludzie silni i mądrzy mogą wstrząsać 
posadami świata?

A jednak jest tu  coś dziwnego lecz już poza 
osobistością samego Masaryka. Ten dodatko­
wa dziw -mieści się w samym narodzie cze­
skim, który  znalazł w sobie zdolność wybrania 
z pośród siebie istotnie najlepszego, najmądrzej 
szego i najszlachetniejszego i postawił go na 
swojem czele. Jakże rzadko można oglądać to 
zjawisko —  zdawałoby się — tak prosto i na­
turalne. Narody na ogól nie umieją wybierać. 
Z trudfiśeią uczą się rozumieć i oceniać rze­
czywiste zasługi. »Nemo propheta in sua pa 
trla*l — jest przysłowiom odwieeznem. A je­
dnak czasem i w tej regule zdarzają się wy­
jątki. W naszych '-czach stanowi go naród cze­
ski. Nic tak nie umacnia przekonania, że na­
wet w najtrudniejszych chwilach swych dzie­
jów potrafi on znaleźć w przyszłości właściwą, 
drogę, jak  ten fakt, że w momencie cudowne­
go swego odrodzenia państwowego, potrafił on 
na. swojem czele postawić, utrzymać i czcią 
powszechną otoczyć Tomasza Masaryka. A tern 
większa to zasługa i tern chwalebniejsza decy­
zja, że łatw-> one nie przyszły. Naród czeski, 
pik każdy mny, nie jest jednomyślnym. W nim 
także ścierają się poglądy, dążenia, ambicje 
grup i jednostek. Przecwinik Masaryka, dr 
Kramarz, to także nie byle kto, lecz mąż wy­
posażony we wszystko, co potrzebne, aby z 
największemi szansami powodzenia stanąć do 
walki o prymat, A jedak walki tej nie było i 
niema. Co to znaczy i ile to warte, my Polacy 
(cenić powinniśmy lepiej może, niż kto inny.

Za kulisami Rady LISI nareddw
Kraków, 7 marca, osiedlania się Niemców w Polsce przed rozpO'

Oficjalny piogram obrad Rady Ligi Naro* 
dów został ogłoszony przez prasę paryską, któ 
ra  jednakże me zajmuje się nim wcale, podno­
sząc, że punkt ciężkości spoczywa na pr u gra­
mie nieoficjalnym, czyli za kulisami. W  ten 
sposób mogą być omawiane doniosłe sprawy 
nie tylko europejskie lecz tak ie  światowe. I 
tak  — jak donosi »Matiu« — ma Chamberlain 
przedłożyć swojemu koledze francuskiemu plan 
angielskiej akcji dyplomatycznej przeciwko 
Rosji w razie, gdyby konflikt angieisko-rosyj- 
ski miał się zaostrzyć. W sprawie Chin pow ia­
da wymieniony dziennik: »Prawdopodobnie o- 
bai ministrowie poproszą delegata Chin o in­
formacje dotyczące się do położenia obcych 
na torytorjum Chin. Delegat chiński w Gento 
wie ma obecnie pełnomocnictwo występować 
także w imieniu rządu kan tomskiego. Podobno 
delegat chiusKi otrzymał instrukcję, ażeby dał 
uspokajające oświadczenia w sprawie obcych 
osiedli*. "

Drugim ważnym przedmiotem obrad genew­
skim — pisze »P>eTliner Tageblatt* —  jest sto 
sunek Niemiec do Polski. Sfery francuskie, w e­
dle tego źródła, sądzą, że Stresemann i Zale­
ski skłonni są do porozumienia. Je s t nadzieja, 
że Stresem o na — równie wedle tego samego 
źródła — me będzie upierać się, ażeby sprawa

częeiom rokowań handlowych została załatwio) 
na, Jeżeli zapadnie rozstrzygnięcie, że sprawa 
ta  ma być równocześnie ze sprawami gospo­
darczymi omawiana, wtedy nie będzie żadnej 
przeszkody do podjęcia przerwanych rokowań 
Utrzymuje . się również pv7.ekonanie, że inne 
sprawy, jak sprawa Gdańska i sprawa szkół 
niemieckich na Śląsku polskim, zostaną p o  
myślnie załatwione. Notuja-c te informacje, po­
wiada »Beriiner Tageblaitt*. że należy pTagnąć, 
ażeby Sresemann i Zaleski okazali usposobie­
nie ugodowe i spraw-y owe oceniali nie tyle t*  
stanowiska »naiodowego*, ile »europejskio- 
go*. Nie wiemy niestety, na czem polegają 
oba to stanowiska.

Ażeby wyczerpać co ważniejszo wiadomości, 
podajemy jeszcze następujące telegram y P.A.T. 
7. Genewy:

Przybyli tu  już Bi-jand, Chamberlain. Strese- 
mann oraz Benesz. Prawdopodobnie Briand
odbędzie konferencję <3 Chamberlainem, Strese- 
raannem i Zaleskim. Wyznaczone na godzinę 
11 rano w poniedziałek pierwszo posiedzenia 
będzie miało charakter czysto formalny.

»N, W, TągWatt* donosi % Paryża, ie
Chamberlain i Briand mają pośredniczyć w
sporze polskc-niemieckim (j.)

1 ■ 1 .. —  11 1 ^

PoMfllctfso fimlji 1 Franci! 0 Konflikcie polsko-aiem.
R ozm ow y Erias da z Z a lesk im , C h am berlainem  i S tre sem a n n em

Genewa. < marca (PAT). Briand będąc lek -1 nie zaszły żadne zmiany. Jak  się zdaje. Stre- 
ko przeziębionym, przyjął kolejno u siebie 
Chamberlaina, Stresemanna i Zaleskiego.

Odbudowa gmin przyfrontowych
Wilno, 7 marca (AW). W myśl uzgodnionych 

opinij ministerstwa rolnictwa, spraw wewnętrz­
nych i robót publicznych, okręgowa dyrekcja 
odbudowy przystępuje do akcji odbudowy wsi 
i miasteczek, położonych w gminach przyfron­
towych. Zabudowania sporządzone będą 7 * zbi­
tej gliny a  częściowo drewniane. Odbudowa, 
k tóra obejmie 18 gmin przyfrontowych, prze­
prowadzona będzie jeszcze w r. b. Specjalni 
insUuktcrzy dyrekcji badać będą na miejscu 
stan zniszczenia i kierować akcją budowy,

Grczbi strajku w przem yśl 
włókienniczym

(Telefonem  od naszego kore>pondenta).
Warszawa, 7 marca. Sytuacja w przemyśle 

włókienniczym zaostrzyła się nagle, tak , że od 
poniedziałku stanęły już częściowo fabryki 
włókiennicze w Tomaszowie i Bielsku Podla­
skim. f

Na poniedziałek zapowiedziane zostały osta­
teczne konferencje robotników włókienniczych 
z przemysłowcami w Łodzi.

Robotnicy żądają 20 proc. podwyżki. Część 
przemysłowców wyraża gotowość oodwyższe- 
ma płac o S proc. Robotnicy łódzcy odrzucili 
tę propozycję. Jeżeli porozumienie w ciągu po­
niedziałku nie będzie osiągnięte, wówczas 
strajk obejmie -Tomaszów Mazowiecki, Pobja- 
nice Zgierz i cały Bielsk Podalski,

PoieSyatk pilitoczny a K m h Ii
Kowno, 7 marca (AW). Dyskusja w sejmie 

kowieńskim nad deklaracja rządowa obfitowa­
ła w ciekawe momenty. Posłowie lewicowi wvj 
stąpili z niezwykle ostra krytyką rządu a lea­
der ludowych socjalistów w dłuższej mowie 
przestrzegał przed poszumieniem sie % Polską. 
Szczególnie ostro napadał on na stosunki w»-

W rozmowie 7, Chamberlainem omawiane
h yły  w szystk ie  m iędzynarodow e zagadnienia  
polityczne, niezm jdujące sic nawet na porząd­
ku obrad Rady Ligi Narodów.

Obaj mężowie stanu stwierdzili całkowitą 
zgodność swych poglądów i zamierzeń, m ają­
cych wyłącznie na celu pacyfikację świata.

O szczegółach rozmowy Brianda ze Strese- 
mannetn niema dokładnych wiadomości. W ia­
domo tylko, że rozmowa niiaia charakter na­
der serdeczny, -przyczem obaj minislrowje 
stwierdzili, że we wzajemnych ich poczyna­
niach współpracy nad zbliżeniem obu k ra jó w ’sjricianii Rady Ligi Narodów.

semann nie wniósł nic nowego do dyskusji nad wnętrzne, prryczom bardzo ujemnie wyrażał się 
sprawę ewakuacji obszarów okupowanych. — o ministrze spraw wewnętrznych pułk. Mustei- 
Briand zapowrił . dziennikarzy, że Rada Ligi ee, k tóry  czując się tem dotknięty, przesłał 
Narodów nie będzie zajmowała się żadnemi nazajutrz sekundantów wyżywających posła 
sorawami poza temi, któer zostały urzędowo : na pojedynek. Sprawa wzbudziła wielką sens a 
ogłoszone i zamieszczone na porządku dzień-jeję  w Kownie, 
m-m obrad Ligi. v

Przy rozmowie Brianda z Zaleskim rozpa­
trywano specjalnie sprawę stosunków polsko- 
niemieckich. Briand sądzi, że po rozmowach ze 
Strt scimmicm i Zaleskim możliwem będzie na­
tychmiastowe znalezienie słusznego i zadowa­
lającego obie strony rozwiązania spornych 
spraw przy pomocy Anglji i Francji a pod au

Sowiety torlyflkiiia Petersliari
Ryga, 7 marca (AiV). W edług wiadomości 

otrzymany en z Petersburga, władze sow ieck ie 
gorączkowo fortyfikują to miasta, na otaczają­
cych fortecach ustawione zostały nowe baterje. 
Wszystkie, arm aty 12 calowe zamieniono na

14 calowe. Fortyfikowanie Petersburga tłom li­
czą w sfera,oh rządowych tem, że bałtycka flo­
ta sowiecka nie jest w stanie w wypadku woj­
ny skutecznie obronić Petersburga przed flotą 
angielską.

Kła hgazls zastepsan ł b iu . łalssKitó?
W arszawa, 7 marca (AW). Dziś przybywa do 

H. ars z a wy porał Rzeczyp. polsk. przy W atyk? 
nie p. W ladystew Skrzyński. Krążą pogłoski,

że ma on pełnić obowiązki ministra spraw za 
granicznych na czas pobytu min. Zaleskiego 
w Genewie. Io g }o&kę tę podaję m. in. także 
»Glos Prawdy*. j-

Bskttnaąla pclsMs-Eiemleckie 
s  spreele e s israc il sezstinse]

Trzerwa w rokowaniach handlowych polsko- 
niemieckich nie wpłynęła na bieg prac, prowa­
dzonych między obu rządami w Berlinie, co do 
spraw natury piawno-politycznej i rozrachun­
kowej. Jak  donoszą pisma warszawskie, p re­
zes delegacji polskiej dla zakresu tych spraw, 
dr W. Prądzyński. udaje się w tych dniach do 
Berlina, gdzie niebawem m ają się rozpocząć, 
rokowania co do emigracji robotników sezono­
wych, ubezpieczeń społecznych, rozrachunków 
i t, d.

Peseł Racscbe? tnezessy  do S enesy
Z Berlina donoszą:
Rząd niemiecki wezwał do Genewy posid 

niemieckiego w Warszawie Rauschera, k tóry  
będzie w y s tę p o w a ł  jak rzeczoznawca podczas 
narad, dotyczących stosunków polsko-niemiec­
kich.

------------o-----------

Ksiądz Bonaparte
(Sylwetka z zamierzchłej przeszłości)

ce go ze świata o tak niebywałym blasku, ( — Jej cesursKa wysokość
o promieniującym jego rodzinę —  co o wieści (ka, ma się dobrze, odparł Ney. 
Z Chin lub z księżyca.

cesarzowa*-mat- się rozmowa- między księdzem Bonaparte a g» 
f nera leni Ney‘em, przed plebanją rozegrały Się 

— a  co pana do mnie sprowadza? różne sceny. Oto gapiącego się na pyszne unl-

pan wachmist.r?. obiecał mu, że zrobi go nie* 
bawem podoficerem ..

Ksiądz zwrócił się do generała, a w głosie

Z przepotężnego 
życie Napoleona I, padl 
tk ą  godzinkę, nikły 
proboszcza Bonapartego..

2ył sobie ten stryj »Boga Wojny*, zdobyw­
cy świata, spokojnie i w pogodzie ducha w ma* 
lej wioseczce między Crosciano i Certaldo, nie-, 
daleko Florencji. Z rozkoszy tego świata bral 
tylko to, co zebrał z dochodów małego ogród­
ka, niewielkiej winnicy i pilnie składającej ja­
ja  białej kwoczki (zwala się oczywiście »Bian- 
ca«). Dwa razy tygodniowo odprawiał mszę 
świętą w kościele wiejskim, w nadzielę wy­
głaszaj mocne, a  dla wszystkich zrozumiale kd* 
zanie, dwa razy do roku zbierał cd chłopów 
należną mu dziesięcinę. Usługiwała staruszko- 
■wf młoda, krewka Mattea; gotowała mu stra ­
c ę  i cer'>wała wyszarzaną sutannę; poza tem 
Ila probostwie był Tommaso, pełniący równo­
cześnie funkcje ogrodnika, parobka, kościel­
nego i śpiowaj-a  na chórze. Mattea i Tommaso 
mieli się pobrać; mieli się ku sobie... A zresztą 
tak postanowił ksiądz proboszcz.

Oto byl świat, w obrębie którego spędzał 
życie ksiądz Bonaparte, podczas gdy bratanek 
jego opanowywał świat, i  kiedy Napoleon spro 
w ad za t papieża z W atykanu do Paryża, by 
go  w Notre Damo koronował •— proboszcz Bo-i 
naparte tyle się troszczył o pogłoski,dobiegają-:

dbała zawsze o do-.form y dragonów Tommasa w-sadzili żolnierzo| jego była taka  powaga, że Ney w zdumieniu

pan tu, by mi przywieść szczę 
pan dokoła siebie... Czyż pań 

nie zniweczyło w jednej chwili

*** i3Ł T a W C T T - S i ^ £5' 4-
me się ukłonił i zapytał kiepską wloszczy ą | włrliii(i(.  - księdOT do wyboru: czy | w las. Wreszcie pracowicie między nogami koń chwilę dałem się skusić blaskowi świata... T rzę-.
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Bonapartem?

  ..„PFrane1i"lub"'Włoszech objąć biskup"- skiemi ziarenka* owsa zbierającą kwoczkę kazuję za pośrednictwem pańskiem memu bra
stwo, czy też żyć w Rzymie w otomeniu papier >Bianikę« okrążyło kilku dragonów; zbyt tlu -jtankow i Napoleonowi moje ojcowskie błogo* 

Proboszcz skinął potakująco głową i zapro-: ia  jako kardynał.. s ta  była kura, by mogła ocaleć, kiedy przez (siawieństwo i proszę mu oświadczyć, że chcę
sil obcego oficera do domu. . j Proboszcz Bonapaite zamknął oczy, jakby wieś 'przeciągał oddział wojskowy... »Biauea* j do końca kroczyć tą drogą, po k t ó r e j  szedłem

Była w nim tylko jedna izba mieszkalna, ^  0śiepj]0 7/,byt iasKrawe światło. Dawno już . oczywiście głośno protestowała; wzbiła s ię ‘dotychczas...
...................... ’ ' «  r.int schroniła się do ogro- Obawiając się gniewu cesarza, począł Ney

obcasy dragonów nieli-.nalegać, przekonywać, grozić wreszcie. Lecz
 pięttne grządki proboszcza.*!spotkał się z takim  wzrokiem starego probo-t

Kiedy ksLidz*' Bonaparte, hałasem ze sw ych  'sz/cza, że zadrżał; wzrok ten wyrażał ni oz łom*
1  _ _  ,  i  -i  ’ ___ ^ .1  . i  _ • _______• i     J n o U o  n  -r\ - + - r r / i K

rafjaina, jak  też jako stolownia
Obcy oficer stojące wypowiedział swe zle­

cenie.
— Mam zaszczyt się przedstawić— począł—- 

generał Ney... Przychodzę z  polecenia cesa­
rza Napoleona,

biskupa Fiesóle,
Odczul w tej chwili napływ sił. k tóre daw n o , rozmyślań obudzony, stanął przed drzwiami, ną  wolę, nieugiętego ducha Bonapartych..,

“  *  _ i    _ m  .  J ____ _ ^  ! T I 7  _ l  _  i _____W a 17 n  l i n  i  + n t i  o n  m  c f \ A ł -już wwiJajw krew Kars,> Kańska poczęia się zbliżył się doń Tommaso, prowadząc pod t -> ?  W z r o k  s t a r e g o  proboszcza był ten sam, co spój
burzyć- z kłebowiskc uapierających myśli wy- mię z trudem odratow aną M atteę i opowiedział .rżenie, przed kt-órem dizeli monarchowie, mmii 
Umiało’ sdę wspomnienio, że i on też chcia-i on- co zaszło. J s t ro w ie ,  generałowie; było to spojrzenie ba*
ei stać sie wielkim i możnym —  a teraz siedzi Proboszcz skierował pełen wyrzutu wzrok poleona Pierwszego!

Stary proboszcz oparł się o poręcz fotelu, w  zapadłej wiosce, między biednymi chłopami, na Ney‘a, który z pewnym wysiłkiem przybrał W ięc głęboko się ^  ^
Przed oczyma jego zawirowały koła; uczul a u  uczy zamorurane dzieci i goli się tylko_ wtedy, surową mmę; w oczach generała igrał uśmiech, boszczem generał Ney i wyda! rozkaz,
g ly  ucisk w okolicy serca i zawrót głowy. Ce- j kiedy ma pojochać do urzędu w  pobliskiem mia
sare Napoleon? cesarz?... A więc te wieści stoczku
z dalekiego świata oparte są o rzeczywistość? 
prawdziwe?

— Więc to prawda — wyjąkał wzruszony—• 
że mały, gruby Napoleon został cesarzem? 
A jak się powodzi pięknej Letycji?

Opadł na fotel, zakrył oczy ręką i szepną ł: 
— Proszę mi pozostawić trochę czasu do na­

mysłu...
W  tej chwili do ta  1 do ozby z ulicy krzyk. 
iW czasie bowiem, kiedy w izbie odbywała

Żołnierze nasi nie m ają salonowego obuj —  Na końl 
ścia — rzek! Ney —- ale ręczę, księżę probo- I  oddział dragonów cesarskih opuścił wioskę 
szczu, że wachmistrz poślubi dziewczynę, natu- tkolo Florencji, k tó .e j proboszczem nadal byl 
ralnie po wojnie... [ksiądz Bonaparte.

Teraz przystąpi! do proboszcza Tommaso. meb.
i z wielkim zakłopotaniem poprosił, czy nie;
możnaby mu było zaciągnąć się do oddziaiiu. -------------------------



Obrady Senatu
Warszawa, 7 marca.

Na sobotaiem posiedzeniu Senatu w dalsacj 
rozprawie nad budżetem skarbu przemawiali 
6 m. Hammerlaig {bezpartyjny), sen. Wurzel 
(Kolo żyd.), sen. Szułdrzyóski (Ch. N.).

Następnie sen. Buzek (Piast) referował bu­
dżet emerytur, rent Inwalidzkich, pensji oraz 
długów państwowych. Referent wyraził obawę, 
żo kw ota 82 milj. zł przyznana na em erytury 
jest za niska. Rząd zatem musi być bardzo 
ostrożny w emerytowaniu nowych urzędni­
ków. Co się tyczy długów państwowych, to 
referent zaleca tylko tak ą  pożyczkę zagra­
niczną, k tóra mogłaby być użytą na takie cele, 
które zwiększą nasz eksport.

Z kolei sen. Połczyński, referent budżetu mi­
nisterstw a rolnictwa, podnosząc, że rolnictwo 
na&ze ma olbrzymie potrzeby melioracyjne, 
wniósł o Ya mU. zl. na meljorację rozsadników 
kultury, oraz takąż sumę n a  zalesienie nie­
użytków. Zarząd ziemi i lasów będących w roz- 
porzązdzeniu różnych ministerstw, powinien 
być skoncentrowany w rękach ministerstwa 
rolnictwa.

Fo przerwie południowej w dyskusji żabie 
rsłi głos sen. Kamicka (Wyzwolenie], Kędzior 
(Pjast), Hasbach (Zjedn. niem.), Krzyżanowski 
(a1. Pracy) i Biały (Piast), na  c.zem obrady 
nad tym budżetem zakończono.

Następne posiedzenie dziś o godz. 10 rano.

N O W A  R E F O R M A

Z s y c i s t z k i  p i r i a R i a i g r t y s t i s  
p i l s k ic h  m F m k J I

W ycieczka parlam entarzystów  polskich 
pizybyla w eobdłę o goe. 10 lano do Bordeaur. 
Na dworcu powitana została przez przedstawi­
cieli władz. Wycieczka zwiedziła m iasto pod 
przewodnictwem profesorów, poczem przyjętą 
została oficjalnie w ratuszu. O godz. 1 odbyło 
się śniadanie, wydane przez mera miasta, na 
którem  dłuższe przemówienie wygłosił mer 
deputowany MarąueŁ Następnie przemawiali 
pos. Niedziałkowski, przewodniczący izby han ­
dlowej Barres, s<u. Lubieński, prefekt Arnauld 
o.az sen. Nowak. Fo śniadaniu delegacja pol­
ska zwiedziła, port i wzięła udział w wyciecz­
ce statkiem  po rzece Garonnie. Wieczorem w 
teatrze odbyło się przedstawienie galowe.

Obrady Prawisy Naroda^ej 
w Kra&swie

Wczoraj odbyło się w Krakowie walne zgro­
madzenie »Fraw,cy Narodowej* pod przewo-

Zjaad wkali: starosta Tchórznicki (w imieniu 
p. wojewody), reprezentant D. O. K, gen. Ja- 
siński, rektor Un. Jagiell. prof. Marchlewski, 
wiceprezydent m. Krakowa d r Schneider, re ­
ktor Akad. Górniczej prof. CtoomS&lki, prezes 
»Sokola« mec. Rowiński, prezes Okręg. Zw. 
Legjonistów Potchmarski, prezes wojew. Zw. 
Inwalidów dr Prostak, imieniem sLegji inwa­
lidów* Lisiewicz,

Po przemówieniach powitalnych rozpoczęły 
się obrady delegatów pod przewodnictwem 
prezesa. Protokół obrad prowadził sekretarz 
Skotnicki.

Na zjeżdzie przyjęto szereg uchwal, między 
innemi rezolucje tej treści:

* Uważa jąc, że potęga państw a opiera się na 
poczuciu wiary we własne siły i na ofiarnej, a 
ciągłej i codziennej, wiernej służbie Ojczyźnie, 
Zjazd wzywa swych członków do szerzenia w 
społeczeństwie ufności w siebie, poczucia od­
powiedzialności i moralnego hartu, a do zwal 
czania wszelkich objawów, mogących czemikol 
wiek na szank narazić ofiarność i jednolitość 
wewnętrznego frontu w stosunku do zachowa-: 
nia i rozwoju zewnętrznej i wewnętrznej po­
tęgi państwa polskiego.

»Uznając, że walory moralne, wyważające się 
w poczuciu honoru oficerskiego, m ają zasadni-, 
ezo znaczenie ogólnopaństwowe, jako podsta­
wa tęgiego i świadomego swej odpowiedzialno! 
ści stanu oflcenskiego, Zjazd postanawia wy­
stąpić do Zarządu Związku O. R. z wnioskiem, 
aby wdrożył bezzwłocznie u rządu starania o 
wydanie postanowień w sprawie postępowania 
honorowego i sądów honorowych dla oficerów 
lezerwy oraz o przyznanie pierwszeństwa przy  
iównych kwalifikacjach oficerom rezerwy przy 
otvułząniu stanowisk w służbie państwowej i 
samorządowej, tudzież w zakładach, utrzym y 
wanyeh względnie zarządzanych przez państwo 
lub samorządy «.

KRONIKA
Kraków, 7 marca. 

O dkrycie now ej gw iazdy
Asyst out obserwatorjum krakowskiego*, p. Ka­

zimierz Kordyleweki, odkrył 6 bm. nad ranem 
w prze,rwie pomiędzy chmurami gwiazdę zmienną 
szczególnego rodzaju, w pobliżu gwiazdy S. Kru 
ka. Gwiazda była 12-tej wielkości. Odkrycie do­
konane zostało za pomocą lunety, wypożyczonej 
obserwatorium krakowskiemu przez obserwato. 
rjum ITarwarclskie w Ameiyce.

O tw arcie k a p l i c y  p raw osław n ej
Wczoraj odbyło się w Krakowie uroczyste

dnietwem Zdzisława Parnowskiego, przy u- otwarcie kaplicy prawosławnej dla garnizonu kra- 
dziale przedstawicieli oMziałów: warszawskie- kowsłriego w koszarach im. grn. Dąbrowskiego. —- 
go, lwowskiego i łódzkiego, z wiceprezesem \y  uriczystości otwarcia wzięli udział: prozydnet 
Januszem  Radziwiłłem, oraz przedstawicieli miasta inż. RolJe, gem. Tinz im. dowódcy korpusu 
»Stronnie twa Zachowawczej Pracy Państwo , krak. gen. Wróblewskiego, * nać®. Kwiatkowski im. 
wej«, Z Eustachym Sapiehą. | "wojewody krakowskiego, kome-ulncit miaota pik.

Przewodniczący Zdz. Tarnowski w zagajeniu Kostrzcwski, konsul czechosłowacki Seadivy, kou- 
prrzedstawil akcję nad zjednoczeniem grup kofL auj aitstrjaciki LewaMri, a dalej reprezontamci kor- 
serwatywnych, wskazując, że -Praw ica N aro-. ofie-eiwkUgo, obywatelstwa miejscowego oraz 
dowa* i »ctxonnictwo Zachowawczej P racy delegacje #olnierzy prawosławnych. _  
Państwowej* wybrały już wspólny kom itet po- i Po aikcj6 poświęcenia odprawione zostało nabo- 
r Oz u m icw aw czy, antouniast rokowania z Chrz. jeństwo prawosławne. Celebrasrsom był naczelny 
Nar. nie doprowadziły jeszcze do rezultatu. i kapelan prawosławny wojsk poMoiicb, 'ks. proto- 

Z kolei nastąpiły referaty w sprawach orga-1 Marty*®, w asyście ks. ppłk. Wie-
nizacyiaych, o samorządzie i o stosunku stron- żańsikietgo i ks. kap. Sahajdalkowsikrogo. Śpiewy 
nictwa do sprawy mniejszości narodowych, po- j religijne wedle utworów A, Czajkowskiego, wyko- 
ejzem Janusz Radziwiłł mówił o sytuacji w po- na{ appr iolnierry prawoBławnych pod batutą et, 
lityce zagranicznej, podnosząc- z-bliżenio Angiji  ̂szeregowego Kowalewskiego.

P o odprawieniu nabożeństw a, ks. M artysz w y ­
g ło sił ze stopni o łta iza  dziękczynne przem ówienie 
pod ad-resem w ładz i tych  wszystkich, którzy  
przyczynili się do ufundow ania kaplicy. Hymnem  
„Boże coś P olskę11 zakończono uroczystość. Odtąd 
nabożeństw a prawosławne w  tej kaplicy odbywać 
się  będą dla załogi kraikowokiej co soboty i nie­
dzieli.

Żołnierze praw-od u woj spożyli następnie śniada­
nie, przygotowane, przez Towarzystwo opieki nad

D z ie s ię c io le c ie  h a rcerstw a  
p ils k ie g o

Z W a r s z a w y  doniosizą: | i ( j  'W Ii,.,, jń l
W  niedzielę organizacje haheemsude obchodziły  

Uj-oeszytstość 10-lecia  zjodnoctoemia hamnartwa' p o l­
sk iego. U roczystość rozpoczęła s ię  nabożeństwem  
w  k oście le  św . A ntoniego, poczem  złożono wie­
niec na m ogiłę N ieznanego Żołnieirtza1. W Uroczy­
stośc i w zięli udział pnzedsitalwjiiciełe' w ładz z  w o ­
jew odą Sokalem  na czole. ” ■ r, {  -‘- y *

& ovvk a a g a d  rabuttkow y  
w p oc iągu

Z W a r s z a w y  donoszą: .
P om iędzy stacjam i Faleniioą i R adością wsta.r 

gnęili wczoraj do .przedziału drugiej k la sy  pociągu  
osobow ego trzej bandyci. P ociąg b y ł w  pełń im  
biegu. B andyci sterOTylzowali jadącego w  tym  
przedziale dyrektora Baninu Z iem skiego, A leksan­
dra UBow&tóogo i zabrali miu futro na  lisach , w ar­
tości 3 tysiące złotych, poczem  zbiegli.

W yścig i « e& jęcic pul 
cSJsmeEtiwyek

W edle doniesień z Kapertadn, na polach djamom- 
tew ych  w7 Gras Fontuimo poiwitónzono w yścig i 
o w ytyczen ie ziem i i przytonanie pramw eksploa­
tacji. Ohodiz.ilo tu o ustalony tradycją zw yczaj że 
po odkryciu pól złotodajnych czy obfitujących  
w  d y m c e !r , praw o eksploatow ania przyznano  
tym , k tórzy  p itrw si ołrjęfi od|>owieKMe działki. 
Zwyczaj ten okazał się obecnie aibsuirdaSnym, gdyż  
w o b :c  rozw oju kom unikacyjnego i  pnzy szybkości 
informowania, na pierwszą w ieść  o  odkryciu pól 
djam entow ych, stają  do eksploatacji pospiesznie 
tysiące lu/dzii. Już p ierw szy talki ,jkonlkurs“ , urzą­
dzony przód 2 tygodniam i, ujaw nił oon&ousowośó 
ztwyczaju, do w yśc igu  bow iem  ntainęłe przeszło 
20.000  osób, a nadto bogaci pir&fceMęibioncy dja- 
m entów  pospi-owadizali specjalnych szyb kobiega­
czy. Tan p ierw szy konkurs został uniew ażniony  
z pow odu niefonnałn ości, zanim bowiem dano 
zaialk rozpoczęcia w yścigów , k ilk a  tysięcy  esób  
rozpoczęło bieg, wypi-zerlzając iajnycli. W  obecnych  
w yścigach w aięło przeszło 25.00  osób, pom iędzy  
niem i k ilkaset kobiet. N ajlepnze m iejsca zostały  
zdobyte przez b iegaczy  ausfcratókich, którzy w tym  
celu przyjechali do pełu-dniowoj Af.ryika. 20  poszu­
kiw aczy  djam antów zo&tało aresztow anych, ponie­
waż przywłassczyLi sobie ziemię paized ukończe­
niem w yścigów .

S trasz liw y  cy k len  na M a d islia rze
„U nited Pres®11 dom ei ze wsichod.mieh w ybrzeży  

M adagaskaru, że olbrzym i cyk lon  zn iszczył do­
szczętnie port T am ataw e. W sam em  m ieście zginę­
ło  przezslo 500  osób, pozatem  na całem wybrzeżu  
było przeszło 100 ofiar. Szfcody są  olbrzymie i się­
gają 100 m iljfnów  funtów. W samem porcie zato­
nęło  5  okrętów  wraz z załogą.

Wejliie dalsizyioh doniesS.cń,; cyk lon  przetszedł 
wzdł.uż całego zachodniego w ybrzeża w yspy. — 
R ozm iary spustoszenia na wybrzeżach n ie są  je­
szcze znane, gd yż zniszczona została zarówno ko­
munikacja telegraficzna i telefoniczna, jak i ko­
le jo w a . Zadiodaią jednak uzasadnione obaiwy, że 
ze w zględu na straszną siłę cyklonu, ofiary w lu 
dolach będą bardzo w ielkie. ■

Sławkowskie udziału pnozetsai honorowego
Towarzystwa recł. posła Mariana Dąbrowskiego 
prezesa Związku szachowego Zuk-SiI?iajrszetwsłdego, 
wielu reprezentantów sfea1 nauikówych, dypłoma- 
tycanych, prasy i uniweaisyteidldioh. Na otwalroie 
pirzybył z Warszawy zaproś żony mistetz pclskl, 
Przepiórka- Przemówienie powitailne wygłosi] pre­
zes Tciw. dr Laub, z kolei przeanawdał prezes ho­
norowy poseł Dąbrowski, który podkreślił waż­
ność nowo; placówki, podnosząc zalety gry sza­
chowej.

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH.
W kaneelarji Towarzystwa sztuk pfęknych można 
codziennie od godz. i l  do 1 w południe odbierać 
wylosowane dzieła sztuki za lato: 1924, 1925 
i 1926. Obecina wystawa nieznanych, manumeintał- 
nyoh kartonów St. Wyspiańskiego oraz autolito- 
graf jo J. Gumowiiikiego ^ ilk a  tok p. t.: „Jasna 
Góra11 w ostatnich dniach zakupiono na wystawie) 
obudziły ogromne zainteresowainie. Resztę sal wy­
pełniają autolitografjo J. Stanisławskiego, J. 
Chełmońskiego, W. Wojilkiewńcza, J. Rembow- 
sldego, J. Ra;iaicikifig'0, J. Mierizcjcwiafcicgo i wielu 
jnnyeh. Bilety roczne w ceinie 20 złotych (ulgowe 
10 złotych), można nabyć w kancelarii Towarzy­
stwa codziennie od 11 do 1 w południe.

REJESTRACJA OBYWATELI WĘGIER­
SKICH. Królewski węgierski konsulat w Krafco- 
kowie (ul. Podwale 7), zwraca się do w&zy&tkicli 
obywateli węgierslkiicb, zamieszkałych na. obszarze 
województw: krakowsikiego, tóekclkiego i śląskie­
go, by zgłosili się w konsulacie oeobdśoie lub pi­
semnie, eełem rejestracji', przycizem należy podać 
dokładne daty osobiste.

KTO WYGRAŁ 40 TYSIĘCY DOLARÓW? 
Pomimo to, że wygrana 40 tysięcy dolarów 
w oetafniem ciągnieniu została już tok opubliko­
wana, że musiała dotrzeć wszędzie, do urzędlu 
pożyczek -państwowych nia nadeszło dotychczas 
zawiadomienie, w cizyMi rękach znajduje się 
obligacjai, na którą padła wygrana. Za/zna czyi: 
należy, że rówinież nie zgłosił się dotychczas po- 
sdadaez premji, na którą padła wygrana 40 tysięcy 
dolarów w roku zeszłym.

Z POCZTY. Z dniem 1J marca br. uruchamia 
się nadawczy uriząd pocztowo-telegraficzny „Czę­
stochowa. 311 powiat Częstodiowa, województwo 
Kielce. Urząd tao połączony będzie z urzędem 
poezt.-tebgr. Częstochowa 1.

ZMARLI:
— Eugenja E p e s t e i n o w a  zmarła w 69 ro ­

ku życia w Podgórzu. Zmarła była teściową adwo­
kata dra Henryka Ratppaporta* i znanego sportma- 
na, inż. Rose®3tiocika>, a wdowa po Leopoldzie Ep- 
strinie, obywatelu m. Podgórza. .

— W Warszawie zmarł Józef P u c h a l s k i ,  
notan-jusz przy wydziale hipotecznym sądu okrę- 
go, znany działacz społeczny.

wej inscenizacji dyr. Nowakow^iriego — drę^ 
cżącą była akcja wnętrza, zabawną zaś i kolo­
rową miała być akcja plami zewnętrznego. Drę 
Gżącą aż nadto stała  się akcja w nętrza dzięki 
doskonałej, mistrzowskich wyżyn chwilami się­
gającej grze PF- Starskiej, Hańskiej i Sochy. 
Każde z nich dało prze-bołesmy wyraz w głębi 
nurtującego bólu, z którego niema już wyzwo-. 
lenia innego poza obłędem i śmiercią. Koloro­
wą i pełną i uchu staw ała się akcja planu ze­
wnętrznego (górnego), urozmaicona dyskret­
nie a  miłe mclodją piosnek, stylizowanych od- 
powiednio de kolorytu miejsca i życia (przez 
p. K. Meyerholda) wyjasłerawiona zaś w grze p. 
Miarczyriskiego, uosabiającego w postaci złego 
sąsiada okrutną Tale życia, wdzierającą się 
brutalnie do wnętrtza, w którem  trzy serca 
scamocą się w krwawej udręce. Zdaje się mi 
jednak, żo w tem widowiskowo zresz*tą barw- 
nem rozwinięciu akcji planu dalszego dałoby 
się wiele skrócić i zciszyć dki skondensowania 
akcji planu bliższego, k tóra w tedy mogłaby 
snuć się więcej dyskretnie. Łącząca obydwa 
plany postać Kadora-ob!ąkaiica w ujęciu p. 
Milskiego była dziełem wielkieg*o artyzmu, ja.-. 
co przecudny, łagodząco po-nętny uśmiech sza­

leństwa. Łagodząco na nastrój ponury działała 
także piękna postać zakonnicy w ujęciu p. 
Granowskiej, Do złagodzenia wreszcie przy­
krych, denerwujących wrażeń przyczyniał się 
również ładny polski przekład p, Felicji Ber­
nard, mający w sobie wymowę szczerej poezji.

Boi. PochmarskŁ

PROGRAM RADJOSTACJI KRAKOWSKIEJ.
Faia 422.

Poniedziałek, 7 marca:
Godz. 1S.3J do 18.55: Odczyt pod. ty t:  „Współ­

czesne społeczeństwo frasicuskie11, wygłosi prof. 
giiiuj. E. Semkowicz. — Godz. 19.20 do 19A5: 
Odczyt p. t.: „Czy musimy sprowadizań sole pota­
sowe do Polski?11, wygłosi prof. Akad. górniczej 
tir Z. Rosen. — Godz. 20.30 do 22: Retransmisja 
koncertu warszawskiego. Na zakończenie sygnał 
czasu.

Wtorek, Smarca br.;
18.30 do 18.55: Odczyt ix>d tyt.: „Co się dzieje 

w Chinach?11, wygłosi dr W. Ornecki, asystent 
U. J.; — 19.30 do 19.55: Odczyt pod tyt.: „Z dzie­
jów alchemii11, wygłosi d<r T. Estreicher, prof. U. 
J-; — 20.30 do 22: RetraoEmi-ja koncTtu war- 
Wtowiskiogo. Na zakończciiio sygnał czasu.

do Polski i w ykizując bezpodstawność obaw, 
jakołiy to zbliżenie mcglo doprowadzić do kon­
fliktu % Rosją.

Rezolucje stwierdzają pokojowy charakter 
polskiej polityki.

Z obozu Wieikiej Polski
W  sali Tow. lekarskiego w Krakowie od­

było się wczoraj popołudniu zebranie za za _
proszeniami członków Obozu W. Polska, przy żołnierzem.
udziale członków miejscowych oraz delegatów S p P O w a d i e « i «  z u ł o k
z województwa. Na zebraniu przemawiał 2 go- J u l i u s z a
(lziny p. Roman Dmowski, bawiący w Krako- w  „  d.noszą-
wie od kilku dni, wy Uiszczając program i cele .
oroanizacji | Na nzfeiejsizcm posiedzeniu Rady miwistrów wuj-

Wieczorem odbył się w Grand Hotelu ban- f ; ^  pod obrady sprawa sprowadzenia, zwłok Ju- 
kiet na cześć p. Dmowskiego, przy udziale 70 > * * *  Słowackiego do kraju, h a  posiedzeniu tern, 
osób., W czasie bankietu wygłoszono k ilk a .111? zapaść ostateczna ccyzja co złożenia, zwłok 
przemówień. 113 W awdu-

Zjazd
I m k u i s y  M a r s z a l k a  ? i ł s Q ć s 2 k l e g &

Koimitot obchodu imienia, maimzalra Józefa Pił­
sudskiego w Warszawie rozpoeząt już swoją dzia­
łalność. W programie mrocizymttoścł pr*cwi'diziane 
są: puzedfitawienle w Teatrze Wiellkim, przedsto-

uficeróyi; rszerwy
Kraków, 7 marca.

Zjazd delegatów karłow skiego Okręgu Zw. _
oficerów rezerwy odbył clę w niedzielę dnia 6 wionie dla, żołnierzy w Teatrze Narodowym i przed

. . .  i.>v7- 7  A  D  1 .     U  17  i  ' o ł n i i r t P i D ł ń  f i l  Cl TiTT c i I t I g i H  t / F T Y l d ł  f *  ł n i  A ł * r r 'm  u t  n  _bm. w łokaJu Z. 0 . R. w koszarach K ościuszk i stawienie dla dzieci. W skład komłtętju ojganfear 
przy ul. Rajskiej, pod przewód n ie b e m  prees-1 cyjnego wchodzą wybitno osobistości ze świata 
6a Związku piof. dra Kuiuaniechiego, k tó ry  *— .wojskowego, politycznego, dtuichowieńatwa, ora,z 
po powitaniu gości i delegatów ?— wygłosi! jreprezeutanici Związków i Sitowauzjtsizeń spo-łecz- 
dłuźsz^-. rzeczQ.we przemówienie n.a tem at 7,a;,nych.
dań i obowiązków ofice ów rezerwy w stosuu- Na wczorajszem poeiedizeniu komitetu obywo-
k u  do państwa, podnosząc, że praca na polu (telskiego, które odbyło aię w sali konfemicyja' j 
pfzyspesobienia wojskowego powinna się opiari maigistratu pod przewodnictwem prez. Rcllego, 
rać o fundamenty ideowe. Należy zapisać sob ie ' uchwalono następny w  program obchodu dnia 
glęlx»ko w pamięci, co powiedział marszałek {imienin mansizołks fa P3sn«(kiego w dniu 
Pitsudskj w swej książce o roku 1920: >5iła 19 marca: t
i kierunek frontu wewnętrznego w stosunku ' O godiz. i (Mej rano w razie pogody odbędzie
do toczonej wojny stanowi często znacznie wię-.się na Rynku krakowskim msza, priowa, w razio 
O ej, niż siła i wmrtość samego wojska*. A front asś deszczu w kościele MarjacJritn. Po uabożeń- 
wewnętrzny w niemałej mierze formuje się już stwie oiddlziały wojskowa, biorące udział w uro-
w okresie pokojowym. 'Wrogiem tego we­
wnętrznego frontu jest zabójczy defetyzm. sze-. 
rzony w najrozmaitszych formach. Oficerowie 
reeorwy m ają obowiązek znać to niebezpie­
czeństwo i zwalczać je  na każdyrm kroku.
1 Po zagajeniu prezesa Kurna niecki ego prze-, 
mawiali i eprezentaci władz i delegaci stówa* 
Tzyszeń. Imieniem Związku Legjonistów przyy 
byli; prezes B. Pochmarski i sekretara Z. Stro- 
jek , w imieniu Związku inwalidów dar Prostak.

czystości, pirzedefijiują przed reipretecmtaotami 
władz, poczem nastąpi składanie życzeń dlla Mar- 
szalka u wojewody DaroWskiego. .

O godz, 6-tej popoł. odbędzie się akademja woj­
skowa w Domu Żołnierza Polskiego przy ul. Mo- 
gMdoj, o goidiz. 7^0 zaś odbędzie się utrocizyBta 
akadeinja w teatrze im. Jułjulsza Słotwaidkiego. — 
Akademję zagai dyir, Nowakowski, a na zakoń- 
czenio uroazystości orkiestra odegra hymn pań- 
etwowy. ; ^

WYBITNY ANTROPOLOG FRANCUSKI, p:o
fesoT Dubrenil-Chambordet, pT&zea paaysłdego To- 
warzymtwa ant.rofiologicizuego, przyjeżdża^ w tych 
dniach do Pol-.ki w celu znaanajondema się z pra­
cami polskich uczonych w dziiedajinie anatomji 
i amtuoipologji. Zawita on do Krafcowa, guzie przy 
będzie 13 bm. Przy sposobności wygłosi on od- 
ezyt w Towarzystwie loka trikiem dlnia 14 bm. 
p. t.: „Dolina Loiry11.

NOWY KOMENDANT M. KRAKOWA. W miej­
sce dotychczasowego komendainta miasta, płk. szt. 
gen., Augustyna, który został urlopowany, a od 
30 kwietnia przechodzi w stan spoczynku, objął 
w dniu wczorajszym urzędowanie jako komendant 
miasta pik. Jan falorów, Krakowianin, b. oficer 
artylerii austriackiej.

KREDYTY NA REZERWY ZBOŻOWE DLA 
KRAKOWA. Z Warszawy donoszą, że minister­
stwo skarbu poleciło wyasygnować za, pośrednic­
twem banku rolnego kredyty na rezerwy zbożowe 
dla miasto Krakowa. Kredyty te w łącznej sumie 
wynoszą 125.000 złotych.

WYBORY DO WOJEWÓDZKIEJ IZBY RZE­
MIEŚLNICZEJ. Wczoraj na ,JĆ0'tł:ow_eimu_ odbyło 
się doroczne walne zebranie wojewódizildej Izby 
rzenittcślnaczej, ua którem dokonano wyborów 
do rady Izby. Wybrani zostali: inż. Król, A. Ró­
życki, St, Zekćteld i A. Klcinberger, ws-zyscy 
z Krakowa, oraz, p. Kawa (z Midca) i Zieliński 
(z Bochni). Na zebrani-u uchwalono wlaeny statut 
emerytaluy dla urzedniików Iżby i t. d.

FERJE WIELKANOCNE W UNIW. JAGIELL. 
zaozynaią się w bieżącym roku 19 marca i będą 
trwać dó 20 kwietnia. W dniu tym rozpoczyna się 
w uniwersytecie III trimesfr.

NOWA TAKSA APTEKARSKA. Z dniem 2 bm. 
weszło w życie rozporządzeniu ministra spraw 
wewnętrznych z dnia 29 stycznia 1927 r. o nowej 
taksie" aptekarskiej. Temsamem straciły moc do- 
tyehozaino>we rozporządi-senia w tej sprawie. Do 
rozporządizcnia o taksie apt-dkareiksej dółącizony 
jest sziozcgóiowy spis środków aptecznych, z wy 
mienieniem maksymalnych cen, jakie wolno apte­
kom za ui-e pobierać.

„CZARNA KAWA11 SYNDYKATU DZIENNI­
KARZY KRAKOWSKICH. — Nieaaftdna „Ozima 
kawa11 diziennikairska zgromadziła jak co tygdnia 
łiciznio publiczność w sali ret5'toJU,rajCtji „L dzui łer 
wej11. Słuchaoze gOTąco oklaskiwali ludowe pdeńiu 
Niewiadomiskłeg o, odśpiewane baidlzo ładinie z tem- 
p e r a m  outem praoz p. Marję Sroczyńską, uezenicę 
rrtif. M ar ck - On y szki e wieżowej, brawurowy „Datn- 
se ExceniŁrique“ w wykonaniu p. Manty Rellówny, 
która budziła podziw zarówmo gracją tańca jak 
i pięknością kositjumiu. Wirtuoz ua hawnomajce 
ustnej, p. Władysław Orcirsznik i WykCSiawca ,,ro- 
mausów cygańskich1' na- pile, p. ŁaiwtrusiewiiCB, są 
już zdeeydowamymi ulubieńcami publimnośd pod- 
wietcizcnków attystyconyiih.

Fnzemllem urozmoiccjniem podlwicozorku arty- 
styetanego były produkcje świetnej oddeetry 20 
pp., która wykonała cały szereg ultworów symfo­
nicznych. i ■ " • ■ ’ _

OTWARCIE KRAKOWSKIEGO TOW. MIŁO­
ŚNIKÓW GRY SZACH*>WEJ IM. J. DOMINIKA. 
Wczoraj cdbyła się inauguracja ł otwarclo nowo 
założonego „Krakowskiego Towarzystwa gtry sza­
chowej im. Józefa Dorrlmatka1'  w salaieh przy ul

l testru im. J. Słouncilcgo
»MASKI*

(»Le scułpteur de masques«). Dramat w 3-ech 
aktach Fernanda Crommelyncku. Przekład Fe­

licji Bernard.
Niełatwe jest stanowisko recenzenta wobec 

sztuki nieprzeciętnej, będącej dziełem wybitne­
go autora, k tóra jednak równocześnie jest jak­
by poza rantami psychiki dzisiejszego człowie­
ka. Z jednej strony można z uznaniem podnieść 
kulturę duchową i artystyczną, autora (znanego 
już w Polsce z a rcyciekawego ^Rogacza wspa­
niałego*), poetycką siłę utworu i wymowny tra, 
głzrn postaci, z drugiej jednak strony nie da się 
zaprzeczyć, że przedstawiony tu taj bolesny 
* ogród udręczeń*, tak dobrze nam znany z 
dramatów Maeterlincka, a u nas podobnie nie­
co z dzieł scenicznych Przybyszewskiego, jest 
już poza nami, a raczej, nie tyle jest poza na­
mi, ile poprostu stał się nam niemiły i obcy 
wobec faktu, że po tysiąckroć udręczona psy­
chika powojennego człowieka pragnie dzisiaj 
z* wszelką cenę wytchnienia w  radośd  ży­
cia.

Przyznać zatem musimy, że głęboki jest pro­
blem dram atu, że ciekawe jest naw et jogo kom­
pozycyjne ujęcie, interesującą psychologicznie 
pustać bohatera. T e r  Paska], »rzeźbiare m a­
sek*, (dosłownie tlómacząc), choć w świat- wy­
syła maski, by ludzie mogli pod ich osłoną u- 
żyć radości życia, sam nie umie serca swego 
zamknąć ped tarczą maski, leci .poprzez ze­
wnętrzną, powłokę sięga do głębi duszy, by tam  
dla siebie samego znaleźć głosy niespodziane, 
głosy złowrogie, których istota jego samego 
zadręcza i śmierci najbliższej mu osoby już 
pragnie. Lecz tutaj właśnie rozwija się boles­
na, szarpiąca wiwisekcja duszy, zamknięta w 
ob.ębie stereotypowego, dramatycznego »trój- 
kąta«, wśród tragicznej kolizji uczuć Paskala 
dla żony i jej siostry,a wyrażona dobrze nam 
znaną Maetcriiiickowską techniką niedomóg 
wleń, cichych szeptów, dławionych krzyków i 
nagłych wybuchów rozpaczy, przy których to 
głosów wiórze nieodwołalnie zbliża się nie­
szczęście, tu ta j śmierć żony i obłęd Paskala.

Te trzy osoby dram atu, wplecione w cier­
pień koło, to prawdziwie bolesne zmory życia, 
ktÓTych już sam widok nie bardzo chyba mo­
że pocieszyć. Doprawdy, że na takiem  tło dla 
posępnej akcji łez i niedomówitfnych powikłań 
jasnym  promykiem jest tu taj postać Kadora, 
młodzieńczego obłąkańca, którego pogodne i 
polne śmiechu szaleństwo jakby odbiciem było 
pcdęptanej i już wykolejonej tęsknoty za szczę­
ściem. Czynnikiem, k tó ry  w kompozycji tema­
tu  ma być odciążeniem na ponury nastrój 
trza* (zamkniętego w utworach Maeterlinc^ay, 
jest tu nowoczesne już bardziej spojrzenie 
przez dwiotr.lte ch w ilam i drzWi i  okna »na ze* 
wnątrz*, w ulice miasta- S tam tąd to jednak 
wdziera się do izby Paskala kamienowanie^ o- 
burzonej opanji, gromy nań ciskającej za reeso- 
me życie Sinobrodego, stam tąd to wreszcie 
wraiz z rozbawionem tętnem  karnaw ału, ubra­
ne w  osłonę masek, przychodzą ostateczne nie­
szczęście —  i oto jakby ku inonji snycerz ma­
sek pada pod ich naporemn, sam nie umiejąc 
owej isto ty  wewnętrznej ukryć pod maską i 
p: zez to  upodobnić się do zakłamanej gry, i j r

yy wykonania soenicznem według pomysłu-
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III r  kusa ni•*>*
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WY6KAHIE
t
t  ♦
t

W ai.ania’y ob iaz  iycioNvy, o«nc1y T.a Y  
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|  Zona, kochanka i matka f  
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POD NARKOZA
P ocł przedsł, 
o jf. 5. 7 19 , 
w niedz. od 3

Higlorja najzabaw niejsza i nałZantaEtyczniejsza 
jaki] tylko najbnin 'e jsza  fantazja w y tn rrryć  
może. — N ajw ^kszy w ysiłek a rtysiyezuy  
i reżysersk i znanej w ytw órni „PABAMOUNT**

Stradom 15
Sstnty  5,71 8*10

Gen’alne a rcydzV o  reż. C e e łl B . T r*  W illa

em ocjonujący d ram at krym inalna - salonow y 
p e 'en  dram atycznych mom entów i w ytwornej 
sensacji. Nadzwyczaj oryginalna i fascynująca 

,treśd, W roli główne; daw no n :ew idxianv lvod 
Ln Rocque. — Specjalna itustrac  a m uzyczna

Mi

Podwale 6

? i i A B 0 U  L l o T S
w arcykom edji ekscentrycznej w 12 ak tach  pt

I i.  i i i  sM
SZTUKA l i i  św. Jana4

GIC.AKTYC71SK ATtCYDZTEŁO FTT.WOWK p t .

METROPOLIS
Seansy  punklua la le  o goddn ie  4:1.5, 7 i «-15 — 
w niedziele od 3-clej przy pełnej o-kieBtrze. — 
Nirlrywala eentacja  K rakona . — fro g n u n  dwugodz.

c i w H i i H a n i  SZTUKA
TEATR POPULARNY „NOWOŚCI11. „Księżna 

Kica11 (Bojareubraut) najnowsze operetka Engle- 
Beirgeia, grana będzie ddś w ponaedziałek i cią- 
d Kitami o o godz. 7.300 wieczór. W  przy^too«auiu 
„Tomciu Paluch11. ’] .

TEATR „QU1 PRO QUO“ W „BAGATELI11. — 
11 marca rozpoczyna kilkudniową gościnę teatr 
Qu| pro quow z Waimzawy, który zjeżdża do nas 
z całym wyekwipowałem, to je«t z wtassiymi do-



kreacjami, rekwizytami! i kosbjumami, a przedc- 
wszys-tkicm z własną „Kairuizdą“ polityczną, któ­
ra przez 2 miesiące była największą artrakeją 
Warszawy, pozatem wystąpi po raiz pierwszy 
w Krakowie, urocza artystka tego teatru, p . Mira 
Zimińska, posiadająca swój specjalny sposób gry, 
Którym podbiła sotoia całą Warsizawę. Prócz niej 
widnieją na afiszu nazwiska pp.i Buceyssidej, Kro­
kowskiego, Dymszy, ora,z Niny i Feliksa Parnel­
lów, którzy występują po pełnym sukcesów tour­
nee za granicą.

PRZEPIĘKNE ORATORJUM „ELJASZ“ FE­
LIKSA MENDELSONA staraniem Związku daiem- 
rnkarzy polskich w Krakowie, wytkonane będzie 
przez wielce zasłużone dla. kultury muzycznej kra- 
kowkie Towarzystwo Oratoryjnie w sali Starego 
Teatru o godz. 7 30 wieczór dtiia 8 brn., t. j. wo 
wtorek.  ̂ W wykonaniu tego arcydzieła., próciz 
wzmocnionego chóru i orkiestry, wezmą i. •lial 
wybitni soliści, a mianowicie: artyści opery kato­
wickiej, p. E. Narożny i J. Stopniowisiki, oraz par­
nie Sękairówna, W. Lacliman-Milewska, W. Szcze­
pan,-ka. B. Woźniakówna., oraiz B. Babula Batutę 
dzierżyć będzie znany chlubnie dyrygent i kompo­
zytor p . Stefan Barański. BAIoty w ccurie 80 groszy 
(galeria) i 1, 2, 3 złoto (fotele), nabywać moana 
wcześniej w firmie Lipskiego przy ulicy Sławkow­
skiej.

Kawiarnia Teatralna w Krakowie
Tel. 2330 vis a vis Teatru im. J. Słowackiego Tel* £320 j

Cortzemiie ■wieczór o godzinie 8*30 !

D A N C IN G  F A M IL IJ N Y
pouczony z wyalepnm: pierwszorzędnych artystów tanecznych.

"W iriedziotę i Święta Five Oelnck. 9

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 

Poniedziałek, 7 marca: „Wiecznie mlo-dy11 (po­
pularne).

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI
Poniedziałek, 7 marca: „Księżna Ilica11 
Wtorek, 8 marca: „Księżna llica11.

GRUŹLICA
PŁUC yj

jest nieubłaganą 
i corocznie, nie 
robiąc różnicy dla 
wieka, płci i «ta- 
nu, kosi miljony 
ludzi. Przy zwal­
czaniu chorób 
płacaych bron-

 ----------------------------    ehitu i kaszlu ppj

CSalsBSa W fiC O l^  A g«'* który  nfatw iająoa w y d z i£ n io  
Mę plwociny wztos S*t» «£apilin i samopoczucie chorego 
iówiększa wagę elnh i usuwa kaszel. Uiywa sio za no- 
ladąlekarz»vSprzodają apteki * aklady apteczne.

N O W A  R E F O R M A

sta  „a, gdzie po_ dokonaniu inspekeji mahlesmctwa 
przyjął ckJegację sejmiku powiatowego w, spra­
wie założenia niższej szkoły rclnicizej w Dbwepu- 
daJdh, w sprawie wałki z rdizą zbożową., oraz po­
mocy siewnej. Następnym etapem inspekcji było 
Uwiedzenie nadleśnictw Setrby i Szc/zebra-.

NOWI GENERAŁOWIE DYWIZJI. „Dziennik 
Personalny11 M. S. W. ogłosił zarządzenie prezy­
denta Rzeczypospolitej, nadające generałom bry­
gady:^ Edwardowi Gabrielowi Hajdukiewiozowi 
i Wojciechowi Rogalskiemu stopień generała dy­
wizji.

NA MIEJSCE ZMARŁEJ POSŁANKI SOKOL- 
MCKIEJ wchodzi do Sejmu Stanisław Janczew­
ski, drogue.,’* ye.it

eki wycieczka z Westfaljl składająca rię % 40 przed 
stawicie}; młodzieży pofefclej, która nigdy nie była 
jemizc&e w kraju.

EMIGRACJA Z POLSKI. Wedle wykażów sta­
tystycznych emigracja z Polski .zamorska wynio­
sła; w latach 1018—1025 ogółem 347.177 CSób. — 
Do najwyższych liczb dochodziła w roku 1021 
(107.449), następnie w roku 1920 (74.121), 1923 
(55.401) i w 19a5 (38.449). Kontynentalna etnhrea- 
oja dosięgła sumy 222.082, z czego największa 
przypada na 1923 (72.020), 1924 (52.082) i w 1925 
(42.769).

Reemigracja  ̂ zamorska w omawianym okresie 
dosżla do 106.583 osób. Największa przypada na 
1921 r. (50.205), 1920 (20.382), a w roku 1925 wy

la sumę 1,264.731 osób. Najwięcej powróciło do 
kraju osób w r. 1921 (482.320),'w 1919 (286.350) 
11922 (278.750). '

BRAK MIEJSCA W BUDYNKACH RZĄDO

z Poznania. . . .  - I ________
W POGRZEBIE ś. P. ARCYBASZBWA waielij®-* J uż tylko 4-101 Kontynentalna wyniosła 

udział liczni przedstawiciele literatury i sztuki zesego w roku 1925 17.131 osób.
polskiej, oraz organizacyj /zawodowych, dzienni- Kep.art.jfl.cj.a. główme z Rosji i Niemiec, ot-iągnę- 
kanstma polskiego. Na ręce Towarzystwa litera- 1 ,'-64.731 osób. Najwięcej powróciło do
tów i dziennikarzy rosyjskich, któieg'o zmarły pi­
sarz był prezesem, jakoteż Da ręce redakcji iMen- 
nika rosyjskiego, wychodzącego w Warszawie
,.Za swobodu11, Związek Syndykatu dziennikarzy "  KRYNICY. Zarząd państwowych zn-
polskich, oraz Syndykat flzicranikiwzy warszaw- j kładów zdrojowych w Krycmiey komuniikuje, że 
ski, drogUKzjsta z. Poznania. z pKWOtłu otrzymania licznych zamówień, w.szyst-

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA BUDO-lkie pokoje w domu idrojowyra, jakoteż w biwlyn- 
WĘ GMACHU MIN. ROLNICTWA. Po cztero-ik}1 nowych łazienek, są wynajęte do końca sierp- 
dniowych obradach roastiizyguiięty został w W ar-! ni a br. i dalSKe zgłoszenia będą. przyjmowane na 
sza wie konkurs na budowę gmachu ministerstwa>czafe począwszy od 1 września br. Natomiast po­
robi ie twa przy aleji Szucha. Sąd konkursowy, Łoje do wynajęcia są w willach prywatnych, do 
pod przewodnictwem wi ceprem jera Bartla roz.pa-. których należy się zwrócić bezpośrednio, lub też 
tn.yl 54 projektów. Pierwszą nagrodę przyznano!2? pośrednictwem agencji biura informacyjnego 
inż. Zdzisławowi Mącizyńsłdemu, dniigą inż. Sien- Kukukkńgo w Krynicy. Adresy prywatnych will 
niickienni i Pnie wisi; ii mu z Warszawy, trzecią j.nż. t również komisja zdrojowa dyrekcji zakła-
Swieireizyiiskiemiu i Guttowi z Warszawy. IV kon- 
fcurełe brali udisjad architekci z innych ziem Pol­
ski, ale, jak się okazuje, nie wytrzymali konku­
rencji warszawskiej.

dów zdrojowych.
ŁN12KA KOSZTÓW UTRZYMANIA W PO­

ZNANIU. Według notowań wojewódzkiego urzędu 
dla badania ce®, kom-zty utrzymania w Poznanej

NOWA USTA EMERYTUR WOJSKOWYCH. w w porówawik z poprzednim.
Pi^ma. â-nsz-awsiki-e tiotaoeza, źe uoiawster spraw> ^  k̂azn-Iik. wyeo&i 0^9 %.

aarsz. P ifeudnk 3 3  ®  .  WĘRWKY W POLSCE REDAKTOR CH1N-wojskowych, marsz. Pikudmki, podpisał d r:K.t _„v „  
listę wyższych oficerów, którzy mają przejść n a 1 ^  v-

FAŁSZERZY BANK-

. Z dmiem 1 m ar;a objął dział handlu z Da-
emeryturę. Na liście widnieją'nazwiska kil kuna- i le*ilnCl Wschodem w pewnym tygodnaku gospoda r- 
etiu generałów. Prezydent RzecizyposnoliiitPii notlpi-' ’zyTn- wTcliodzągyin w Poznau.u, mż. Hu-Bi-C ten. 
size listo w najbliższym czasie. I11, Ku-Bi-Czen jest Chińoaykicm, a stouja ktniezj,

WIEĆ< KOLEJARZY W* WARSZAWIE. — w Antwerpji i Wiedniu.
W gm achu cynku w 'Wairsizowie odl;ył sł<ę! - T̂ ^ 1\Y yX TA ‘''*1V ,^ 7 ^ ’L Y  ,■ „
wiiłejkii w iec  ptrotefetacyjny praicoiwtniilków kolojo-! ^ T O W . W Lodzi ijjęt® trzech osob.wików, ktoiz^  
wtwych, zw ołany przez Związek zaw odow y. -J p iw s a z a li  w obieg fafezywe z 0 -^otowka. Ihodzm  
W  uchw alonej rezolircji zebr.anł w ezw ali zarząd !0™ po sklepach i kupow ali _r<w)c tow ary, przy- 
Zwiezku do starań w sprawie mnożnej oraz po-J wzem nie zwracali uw agi na jakose ani nie targo- 
w iększonia juj w zw iązku z waraetającą d roży-1w ok  T °  l,,i0-erz-v l°  jednego z kupców i sp .o ^ a -  
zną. Ponadto kolejurzo postanow ili dom agać s ię id z ił ponteruinkowpgo, który ujął f.tiszarzy. l w y  
zapomóg. W jec m :ał prz-nbieg spokojny, przy koń-i rdwiizjl w  ich mie.-izikaniu znaleziono m nóstwo  
cu jedynie gi-upka kom unistów  usiłow ała  zak łócić ,fa łszyw ych  banknotów. Jeden z aresztow anych byt 
ponządek z powodu niicdopuszczenia do głosu  ich jnż poprzcd.nio karany za fałszowani;e pieniędzy, 
mówców. I WIELKA MECHANICZNA PIEKARNIA W BĘ-

2  POLSKIEGO KLUBU ARTYSTYCZNEGO. DŻINIE ma być wybudowana dla całego Zagłębia
Z Waroizawy donoszą: Dnia 3 marca br. przy ' W budowie, do której przyczynia się rząd po-

Ludoźerstwo wśr&d cyganów
Policja w- Kosizycach wykryła, źe banda cy­

ganów, pochodząca ze wschodniej Slowaczy- 
zny,a zostająca pod wodzą niejakiego Filko, od 
dłuższego oza^u dopuszczała się morderstw, 
przyczeni pomordowano ofiary gotowała i &po:> 
żywała.
t Na ślady tego strasznego odkrycia przyszła 
policja skutkiem zdrady jednego z członków 
bandy, niejakiego Rybara, k tóry , zresztą jłdy- 
ny w bandzie umiejący czytać i pisać, nie 
wiadomo, czy % osobistej zemsty, czy też z po­
wodu -wyrzutów sumienia, doniósł władzom, że 
Filko od szeregu la t dopuszczał się ludożer- 
stwa,
[ N a podstawie tych doniesień policja ko­
szycka uwięziła bandę Filki,, liczącą 12 męż­
czyzn i 14 kobiet i dzieci. Już pierwszo docho­
dzenia wykajzaly prawdziwość zarzutów, a 
nadto przesłuchiwani cyganie otwarcie przy-- 
żłiali się do swych potwornych postępków, —i 
Sam Filko przyznał się do zaint rdowania i zje­
dzenia czterech kobiet i jednego mężczyzny, 
poszukiwania policyjne jednak ustaliły już 12 
morderstw, popełnionych przez bandę.

Charakterystyczne jest, że przesłuchiwani 
Cygan i o Dietydko nie zapierają się ludożerstwa, 
kle mówią o tem, jako o rzeczy zupełnie naDrt 
żalnej, opowiadają cynicznie, jak mordowali, 
‘ćwiartowali zwłoki, gotowali je i zjadali, przy - 
czem w toku zeznań śmieją Się swobodnie. Po- 
dają oni zgodnie, że przechodniów pomordc? 
wanych w pobliżu swego obozu, ćwiartowali. 
robili z mięsa zwłok gulasz i zjadali z ziemnia­
kam i lub z ryżem, a  kości wyrzucali lub zako­
pywali. Jeden z cyganów podczas przesłuchi­
wania opowiadał, że kolo wsi Josow spotkał 
Wraz ze swym towarzyszem Rybarem, prze­
chodzącą samotnie kobietę i zapytał ją, co nie­
sie. Gdy ta  odpowiedziała, że nie nie m a zo 
sobą, Rybar uderzył ją  siekierą w głowę, a 
następnie rozciął jej bTzuch. »Poiem — zezna­
je dalej opowiadający — część zwłok ugotowa­
liśmy r-a miejscu z ziemniakami na zupę i zje­
dliśmy zaraz, a  resztę zanieśliśmy do obozu*. 
Opowiadając to, cygan śmieje się i błyska po­
tężno roi zębami.
! Filko podczas przesłuchiwania opowiadał 
wesoło i co chwila wybuchał głośnym śrnii 
chem. Nie mam czego żałować - powiedział 

mc boję się niczego. Zjedliśmy cztery k o ­
biety i jednego mężczyznę.

W ładze na  Slowaczyźnie prowadzą dalsza 
dochodzenia dla stwierdzenia ilości morderstw 
popełnionych przez bandę i odniosły się w tej 
sprawie do władz węgierskich, dla podjęcia d o ­
chodzeń1 na .Węgrzech, zachodzi bowiem p rzy- 
w^zczenio, że wielo ofiar pochodziło z Wę-

Z krafu
K r®««iką w a rsza w sk a

P°DRÓż in Sp ę  jj£ y  JNA MIN, NIE ŁAB Y- 
TOM^SKILGO MiniB.ter rotnieit,wa NiezaibytOiwBiki 
bawił anegdaj _ na iaspekejj lasów w dy- 
rejkoji sicdlcickiej. Tu ziwSadail te^pemityiniarnię, 
tartak, wamsztaty i cegielnię w Czasunej Wsi oraz 
tnzy_ nadleśnictwa. Następnie udał sóę dó Augu-

waj pod Szopdc(nic.itmi. Są to Kroh Sylwester 
HcWmk. Ryszard i Kużłik Paiweł z Janowa. —- 
Czwarty _ zbrodniarz, imojaki Pachuła Wiktor 
z Mysłowic, na raizie nie został ujęty, jednako­
woż policja znajduje się na jego tropie. Zachodzi, 
silne podejrzenie, że dwaj pierwsi są sprawcami ■ 
zbrodni, której oLarą padł w dniu 30 styczn-ia b r.! 
nadgónniik W o jeiecliccrski Paiweł w kopalni 
r Rkhtłiofetn‘l, zastrzelony przez zamaskowanych ■ 
bandytów.

MISS EUROPA. W Berłmiie TOiẑ ferzygnlęty zo-i 
stał osłałeciznie kon/kurs fiiłmoiv\'y Famamct pomię-! 
day Polką Anielą Bogucką a Jugoisłow5ain.ka Ste-1 
fan ją Vi dacie, które stanęły do śc-isiego wyboru, j 
Jugosłowiadka otrzymała pierwszą nagrodę, zo- 
mtała zaangażowana z pensją 100 dolarów tygo-' 
dniowo i ma bezpośrednio przystąpić do pracy1 
nad nowym filmem. _

ŚMIERĆ PIĘCIORGA DZIECI \V PLOMIE- 1 
NI ACH. W jt-dn-m z domostw w Sault Sta Maiie1 
(Michingam, Stany Zjedn.) wybuchł pożar. — Gdy; 
okoliczni sąsiedizi przy pomocy śniegu, ugasili do-' 
porywające szeizątkj domu, znaleziono zwęglone 
zwłoki pięciorga, dzieci państwa Trimblc. Dwoje 
dzieci znaleziono w szcz.ątkach spalonego łóżka, 
co wskazuje, że dzBeł nie zdiołaly się nawet ze­
rwać z łóżka.

I

G U S T A V  B O E H M
SAVa«KERfE et PARFUMERIE 3f34

Knssittiitla przsRtysła pe!s’T^
Kraków. 7 marca.

W  życiu ekonomieznem naszego paiist»va za­
szedł w ostatnich dniach fak t niezwykle do­
niosły dla konsolidacji wszystkich decydują-) 
cych czynników gospodarczych P o lsk i Oto na 
sobotnich obradach reprezentantów Centralne­
go Związku przemysłu górnictwa, rolnictwa, 
handlu i finansów (Lewiatana) z przedstawiciio- 
lami Związku przemysłowców Małopolski Za

ków  wywołało wskutek poruszenia w prasie 
też pewne poruszenie w sferach rządowych,
ponieważ komitet ekonomiczny, wyrażając zgo­
dę ną wprowadzenie liczników, zaprotestował 
przeciw podrażaniu telefonów. Niektórzy mi­
nistrowi zażądali jasnego sformułowania tego 
stanoiwska.^ Sprawa ma być w najbliższych 
dniach po-duana ciy skurji j wyjaśniona na R a­
dzie ministrów.

DZIAŁ GIEŁbOWY
TENDENCJA NA OGÓŁ MOCNIEJSZA.

Kraków, 7 ma,rea. 
Na poeizątku -zebrania tendencja dla efektów 

niejednolita. Zaintea-esowanie tiluiejńzo papierami 
ch:dniej w Krakowie doszło do pełnego poro- 'Jżejszemi, dęis'ze d-o t-'j po-y bez transakcyj. — 
zumienia, na podstawie którego Związek Mało-(Ruch niewielki. Chybie 6.10, Tohan 0.31, Loko- 
pol-iki wchodzi w  skład Lewiatana. a w ton motywy 2.28, Zarobk. 14.5 (mocniej), Azot 0.80, 
sposób osiągnięto najściśl. jw ą współpracę praO( Ćmielów 0.30, Krakus 0.36, Ryngraf 0.30, Myóio 
mysłu o. zaboru rosyjskiego z przemysłem ma- 6.75, Sieraza Górnicza 4.00. Reszta do tej pory 
łopolskim. - bez trasrakcyj.

Jest to zdarzenie pierwszorzędnej wagi. j Na rynku walut i dewiz tendencja nieco nmc- 
TV prawdzie Lewiatau; nie obejmuje jeszcze niejsza, zaintercsowajiio dfa gotów-fu dolarowej 

wszystkich Zwiąaków przemj'słowych, istnie- [nieco większe,**przy słabej podaży. Kurs w sto­
jących na ziemiach polskich, a więc poznań- s<unku do piątku: — 1 punktu wjżoj. R.neh uie-
skiego, pomorskiego i górnośląskiego, jednak-1 co żywszy. W Krakowie gotówka 8.93! (—8.91, 
że reprezentuje już przeważającą grupę prze-‘czeki bankowo 8.97. — W Warszawie gotówka 
mysłu polskiego, albowiem niektóre gałęzie 8.92.75—8.93K, czoki S.96. — We Lwowie gotów- 
przem ysłone, jak cukrownictwo, przemysł chw u  8.93—S.93>&, czeki bankowo 8.97. — W Ka- 
miczny i in. już od dawna należą do Central- towicach gotówka 8.04—8.9414, o rk i 8.9C.75— 
m-go Związku. W  ten sposób przemysł po-teki 8 .9 7 (4 .

że już całkowicie skonsolidowany w j x a wuzystkich giełdach lekkie wzmocnienieudziale członków odbyło się w pofc&ima Klubie ar-!życzką, w mumie pół miljoiaa złotych, biorą udział
tystyciznym ogólno daroc®ne zgromanfeemie ozłon-Jw dmodize udziałów nilasta: Dąbrowa, Ozoładz,, Bo- m c J2ęm‘u ^ f e a  wybitnie na sile, cc 'fcureów^iray siłnieszym popycie i słabszej poda-
ków. Do nowego zarządu uybiasi.i *00^ :  B o j a r u - . ^ ^ o ś c i T  ” ' pozwoli mu rozwinąć tak konieczną dla odbu-.jy . Reszta dewi-z w stosunku parytetowymi do rki-
SJSra r S ’ J ^ k f S t a S ^ - k S S l  OTWARCIE L IN JI KOLEJOW EJ ZGIERZ- <łowy gospodarczej naszego państwa ekspansję szczególniejszych zmian. Badk Polski
Stauklaw, Mańkowski Józef. Nałkowska-Garze-i KUTNO. Nowo wybudowana linja kolejowa jna zewnątrz 1 wewnątrz. . , . ,  płacd w dalszym ciągu za gotowkę 8.90, za a n i
chows!-:a Zofja, Perotiatkowicizowa JnuiŁna', Pod-' Zybuz-Kutno oddana została z dniom 1 marca 1 Dotychczas bowiem wskutek rozbicia wsrod Ba Jork s.93.

! przemysłowców polskich, zawzięcie s:ę mekie- j _________
dy zwalczających, czy to ze względów' konku­
rencyjnych, czy też z powodu psychiki, od­
miennej w poszczególnych dzielnicach pań­
stwa, przemysł polski jajco całość ponosił zna­
czne klęski 1 nie mógł być taką silą konkuren- . Wiedeń 7 marca. Otwarcie kulis było dziś 
cyjną na rynkach zagranicznych, jaką byC po- cd^o spokojne. Z powodu rvewnętrzno-{X)ll- 
wimen ze wzglęcu choćby tylko na  warunki ty-ez-nej sytuacji, afery w  arsenale i uchwały 
produkcji wr Polsce, nie mówiąc już, że w nie- yjrrip u Narodowego utrzym ania stopy dyskon- 
którycb gałęziach wytwórczych bynajmniej towey ^ p e ln y  brak zainteresowania i ospa-

honska-Okolow Stcfanja, Pomirowski Leon, S k u - ' „ i y t k u .  Linja ta  włączona została do sieci 
Pieńska Janina, Szymauownki Mwjan, Szumański d u e j,cii warSzawshiej.
Wacław i fYęgieirkowa Zofja, 'ŚMIERĆ POD POCIĄGIEM. Z Wilna donoszą:

K r o E f i k a  l w o w s k a
WYSTAWA SPORTOWA WE LWOWIE.

czwartek, 3 Dni. odbyło sio w Izbie
We

\GIEV
Onegdaj najechał pociąg nńędzy stacjami BaWuny 
i BimwuktHtte na dwie kobiety, idące środkiem to

h a n d l ó w  -i które nie reagowały na ateasujące gwizdy lo-
i przem ysłowej w  K rakow ie p'Od praewoilnietwem L °inotj-wy. .Tfdna kobieta z os Ul a zal rita, d . u ą
wmepr. Izby L .  Porosła zebranie, p rz y g o to w a w c z o  ranną przcwioz-ono do
ozego komitetu dzielnicowego pien-ws»zej ogólno- ^  ze Wl1 e-eią. - azv.i>a - }' j“A ,.

-b- • - - - Na ze- tyc®czas ustalić, tóeoatwo prowadzą władze poli
cyjno-sądow®.polskiej wystawy sportowej w  Lwowie. Na ze­

branie przybyli delegaci głównego komitetu wy 
stawowego w osobach pp. wdeepr. m. Lwowa 
Stahla, inż. Clwilstelbatiera oraz dyT. Targów 
Wschodnich, Puchalskiego. Delegaci lwowscy 
przedstawili w dłuższym wywodziie cede wystawy 
i jej anaciZieiiiie pod wizgłędcm narodowym, spo­
łecznym i przemysłowym, apelując do spoleozeń- 
stwa zachodniej Małopolski o zainteresowanie się 
wy&tawą i wydatne jej poparcie.

W dyskusji zabierali g'łoe: prez. m. Krakowi,
Rolle. dyr. P teł dc, wjcc-pr. Poroś, reprezentant wo­
jewództwa starosta Tckórznieki, d r  Cet-na-rowski, 
reapreacntaint wojskowości kpt. Fi-ączkiew;c-z i iu. 
Oświadczyli oni zgodnie, że wy&tawa uzyska 
w Krakowie i tut. okręgu, jako kolebce sportu 
polskiego, gorąco poparcie wystawy w szczegól­
ności prez. Rolle przyrzekł tak-że materjałne po­
parcie wystawy ze strony m. Krakowu. W wyni­
ku konferencji postanowiono przystąpić w *a.j- 
bliżeizym czasie do ukanstytuo-wania w Krakowie 
komitetu dzielnicowego.

„LEGENDA BAŁTYKU" NOWOWIEJSKIEGO 
WE LWOWIE. Opora lwowska wystawia z wiel­
ką st.ranuośdą „Legendę Bałtyku11 Nowowiejskie­
go która w Poznaniu doczekała się 25 przed dawien 
Po&tać Boguy kreuje p. Nike. Jakubowska, Dorai- 
ra p. Płoński. Dyryguje p. Jarosław  Leszozyństci. 
Ihibliciznośe i krytyka przyjęły nowość bardzo 
życzliwie.

W YBUCH GRANATU W BANKU. — W sobotę 
w południc w piwnicy Banku Gospodarstwa k ra ­
jowego we Lwowie podozas portządlkiOiwan.a pa­
pierów  znaleźli woźni g ran a t ręczny, k tó ry  z po- 
wodiu nieostrożnego obchodzemiia snlę wybuchnął, 
raniąc ciężko jednego z woźnych, dwóch zaś lżej. 
Po pewnym OŁasie znaleziono jessoze dwa podo­
bno granaty. Jak  zbadano, granaty te pochodzi­
ły z czasów walk z Ukraińcami na ulicach Lwo­
wa. Szkód materialnych nie było.

NA KARĘ ŚMIERCI skazany zontal przez try ­
bunał sądu przysięgłych we. Lwowie Władysław 
Główka za morderstwo.

MASOWE ZATRUCIE ALKOH1LEM. Jak  zc 
Lwowa (łomoczą, we wiai Wolośnłce, w powiecie 
skolsikim, znnrło 7 osób po uczcie weseł-ucj u je­
dnego z gosp.odan7,y, na której częstowano gości 
wódką zo spirytusu metylowego. Szynkarza Mo 
zesa Richtera i jego żonę aresztowano.

KODEKS PRAWA AGRARNEGO. Celem upo 
rządko-wania i ujed.nosftajnieoiia stanu prawnego 
w irakresie obowiązujących przepisów, dotyczą­
cych ustroju rolnego, ma być w drodze rozporzą­
dzenia prezydenta powołana komisja ustawodaw­
stwa agrarnego, której zadaniem będzie zebranie 
i ujedaiosta.jnieuiio w jedną syntetyczną całość 
obowiązującycłi na ziemiach polskich przepisów 
z zakresu parcelacji, osadnictwa, scalenia i t. d. 
^kodyfikowane przepisy mają być ujęte w kodeks 
prawa agrarnego. Na ozelo komisji, złożonej z 8 
członków, których liczba w drodze kooptacji może 
byó powiększona^ ma stanąć prozea, mianowany 
przez prezydenta Rzeczypospolitej. — Jednym 
x cełonków komisji musi być członek komisji ko­
dyfikacyjnej.

WYCIECZKA MŁODZIEŻY POLSK. Z WEST- 
FALJI. W początkach kwietmóa preybędizło do Poł-

Zurych, 7 marca. (PAT). Paryż 20.33, Londyn 
25.23(4, Nowy Jork 5.20, Berlin 123.25, WTedeń 
73.15, Paga 15.400, Warszawa 58.02.

STRAJ WŁÓKIENNICZY W BCALEJ-BIEL­
SKU wybuchł w piątek na tle plac. Strajk objął 
cały ckręir. Spokoju nie- zakłócono.

BUDOWA RADJOSTACJI NADAWCZEJ W 
KATOWICACH. Z Katowic donoszą: Na wezoraj- 
szem posiedzeniu komiuji budżetów oj sejimą ślą­
skiego uchwalono kwoto. 500.000 zł. na budowę 
wielkiej radjostacji nadawczej w Katowicach.

KRADZIEŻ POCZTY DYPLOMATYCZNEJ. — 
W drodze z Katowic d-o Warszawy okradziony z,o- 
-taI urzędnik mini-derstwa spraw zagrań.. Jan To- 
maizowetki. wioizący w walizce obok swoich rzeczy 
także poeatę dyp’omatjrc-zjąą. Walizka ta  podczas 
chwilowego zidrzenmięcia. &ię p. Tomaszewskiego 
zatiłała mu skradziona. Polic-ja, której p. Tama-. 
Eizewtki o tym fakcie doniósł, wszczęła dochodze­
nia. Wdirtośó swoich rzeczy p. Tomaszewski ocenił
na sumę 8.000 tysięcy złotych. Z minkłersłwa 
sipra-w zagrań. Informują, że skradziona poczta 
zawierała jedynie t. zw. informacje prasowe, nie 
posiadające specjalnego znaczenia.

j świata
PRZYJĘCIE NA CZEŚĆ SIEROSZEWSKIEGO 

W LONDYNIE. W dniu ł  marca odbył się w Lon­
dynie ohjadu wydany przez Pem-KJub angielski na 
cześć W acława Sieroszewskiego, honorowego 
członka tego Towarzystwa. \Y objodczie wzięło 
udział około 70 osó.b. Poselstwo polskie reprezen­
tował radca Łoś Oraz referent prasowy poselstw a, 
Bauer-Czaraowski. rrzemówkaiie powitalne wy 
gios-if znany literat i portróżnilk Stapliau-Grathatu, 
dając krótki życiorys oraz cbaTaktcą-ystyke Sie- 
roszewkiego. Zabrał następnie głos w jęizykn an- 
gśeUkim W acław Sieroszewski. Przemówienie je­
go nacchowane luimorem, miało c łm ałder gawę­
dy literackiej. Sieroszewski mówił o nicelyclmnym 
rozwoju techniki oraz jej stosunku do literatury. 
Przemówienie p;eairza polskiego było przyjęte 
batałzo życzliwie. Całemu zebraniu towarzyszył 
sym oatv czny nastrój.

SENSACYJNY WYROK W  PROCESIE GEN 
GAJDY. W Piaodize przed wyisizym sądem kar- 
nyna o-dbyla się w sobotę rozprawa przeciw majo­
rowi sztabu gem. K,ratochwih>wi ora-z Rosjaninowi 
Soł&wiewowi, oskarżonym przez gen. Gajdę o zwie 
sławienie. Przesłuchany jako jeden ae świadków 
mruiisteir pełnomocny Girsa, zeznał, że w miniiater 
stwie spraw zagr. znajdują się matenjały pocho­
dzące od dwóch państw obcych, które obciążają 
byłego gen. Gajdę. W iecBorm zapadł wyrok, mo­
cą którego major Kratochwil i Sołorwiewow zo­
stali skazani za zniesławienie na 6 tygodni wię- 
zienia, na zapłacenie kosztów procesu w wyso­
kości 6 tym. koron, oraz na publiczne odwołanie 
oskarżania.

KRWAWE STARCIE MIĘDZY FASZYSTAMI 
A SOCJALISTAMI. Z Nimes donosizą: Na odbytem 
tutaj zebraniu publiczuem dosizło do starcia mię­
dzy faszystami a  socjalistami. 20 osób zostało ran­
nych. Biskup Nimes został raniony kamieniem 
W głowę.

UJĘCIE SPRAWCÓW NAPADU NA TRAM­
WAJ. Z Katowic donoszą: W niedfcelę udało się 
policji ująć trzech bandytów, którzy dokonali 15 
lultego br. ruetw ykia Śmiałego napadu aa. tram

przemysł ty-lski nie ustępuje zagranicznemu 
To też "dobrze się stało, że myśl propagowa­

na jeszcze z początkiem r. 1919 przez prezy­
denta krakowskiej Izby handlowej i przemy­
słowej T. Kpstc-ina, jakkolwiek nieco zapóźno, 
nareszcie doszła do skutku. Można mieć różne 
i liczne zastrzeżenia pod adresem Lewiatana, 
za dotychczasową jego politykę gospodarczą, 
k tóra ńej zawsze szła po linii interesów ogól­
no państwowych. Jednak w dobie masowych 
trustów, kartelów, obejmujących poszczególne 
grupy wyiwćieze, jakie ostatnio dokonane zo­
stały nie mat że na całym  ’ świecie, przede- 
wszysikieir zaś u naszego sąsiada zachodnie­
go, sta-n dotychczasowy życia gospodarcze­
go Polski nie mógł być dłużej tolerowany i wy- 
zić trzeba życzenie, aby konsolidacja dokona­
na w sobotę ubiegłą w Krakowie, zakończoną 
została jesr.czo przez najrychlejsze przystąpi-e- 
nie do jednego Centralnego Związku, zrzeszeń 
przemysłowych Polski zachodniej. -

Obawy, jakie wysuwano dawniej w związ­
kach przemysłowych Polski zachodniej i połu­
dniowej: majoryzaeji przez Związek Centralny,

łerso.
Siersza Górnicza 3.06, Port land 35, K arpaty 

36.10, Galicja 136, Schodnie* 12, Nafta 11.7, 
Ałpiny 44, Bank Hipoteczny 0.82. Fanfco 11.2, 
Zieleniewski 13.65. >.

dalej ewentualnego uieuwzlędniania interesów 
przemysłu tych dzielnic, brak zrozum;cnia o 
mSennej psycbologji, wśród których w czar 
dawnioiszych pmcowaiy te p rzem y sj, 
siaj już wydają się nieirzasadn.onenu, czemu 
dal wvraz na wich;icm zebraniu śwuata gospo­
darczego w krakowskiej Izbie handlowej pos. 
lYierzbicki, zapewniając zebranych, że jedy­
nym celem kosolidneji jest stworzenie silnego 
bloku przemysłu narodowego, co jest bez­
względną koniecznością wobec niebezpie­
czeństw politycznych i narodowych, jakie za­
grażają przemysłowi poLskiemu ze strony prze­
mysłu niemieckiego.

Z zadowoleniem w itając to świeżo dokona­
ne połączenie dwóch wielkich grup przemy 
fiiowycb, wyrażamy równocześnie życzenie 
pod adresem inicjatorów, aby d»eło dokonane 
przez nich wydało rzeczywiście dodatnie wyni­
ki dla dobra całego państwa. W. S.

Po zHmkmscio kroniki*** c
KOMISJA LOKALNA DLA BADANIA KOSZ­

TÓW UTRZYMANIA w Krakowie, złożosui z przed 
stawień06 rządu, organi.zacyj przemydowców i ro- 
botuiikór,-, na posieebmiu odbytem w dniu 3 marca 
br. ustaliła, że w miesiącu lutym 1927 r. koszty 
ut.rzymatnia rodziny pracowniczej, zfożouej z 4-cli 
osób. pozostały w stosunku do stycznia br. bez 
zmiany.

KARAMB9L K O L E JO W Y  NA DWORCU KRA­
KOWSKIM. Dziś o go*- 2.15 w nocy. przy wj-ż- 
dzie podiągu towai-owego z dworca przetokowe- 

i w Krakowi'', najechał manewrujący parowóz 
tego pociągu, s-kutkiem czego oba parowozy ule­
gły pow ażnem u uszkodzeniu. Na szczęście ofiar 

ludziach nie było.
AMATOR CREPE DE CHINE‘Y. — Nieznany 

sprawca włamał się. do wystawy sklepowej Abra­
hama Blin jam! na przy ul. Grodzkiej 12 i skradł 2 
sciuki esepo de chme:y, wartośai 45 dołaa-ów.

WŁAMANIE, Do mi esik arna. Stanjykswa Stra- 
siika, zamieszkałego przy ul. Norbeirtańskicj 6, 
włamali sre złodzieje i  skradli gajrdoirołię, warto­
ści C00 złotych.

tklkś z spfceidnsizni Kczafti* 
telefanlczaftk b 'Słcnzsals
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 7 marca. Sprawa wprowadzenia 
w Warszawie do telefonów t .  zw. liczników 
wywołała w ostatnim tykodniu nie tylko wiel­
k ą  polemikę prasową, ale nawet zebranie »ko- 
uutetu obrony interesów abonentów telefonicz­
nych*, powołanego do życia w ubiegłym tygo­
dniu. W dniu wczorajszym postanowiono urzą­
dzić an najbliższą niedzielę 13 bm. wielki wiec 
protestacyjny.

Jak  się dowiadujemy, wprowadzenie hczni-

Radjoslucbaeze zgłaszajcie na P o c z c ie  wasze 
odbiorniki! Rozporządzeniem t ministerjalnem 
r. dnia 31 lipca 1926 r. zniesione zostały wszel­
kie utrudnienia, które przez kilka lat haiuo 
w ab ' rozwój radjofonji w Dolice. Obecnie 
każdy mieszkaniec Polski w wieku ponad la t 
14 ma prawo zakupu i używania radjoodbiorni 
k a  pod warunliiem, że zgłosi się w Lizędzie 
oocztowym i uiści przepisane opia ty  w kwo- 
ete 5 zł — na rzecz poczty, 2.20 zl jako opłatę 
stemplową i zl 3 — tytułem miesięcznego abo­
namentu radjofomcznego.

Zgłoszenie uskutecznia się na formularzach, 
które znajdują się w Urzędzie pocztowym, y -  
Opłata abonamentowa wynosi 3 zł miesięcznie, 
względnie 8 zł kw artalnie od odbiornika w roi3 
sz lam u  prywatnem u! ł!  6 miesięcznie od od­
biornika vr lokalu stowarzyszenia, a 9 zł mie­
sięcznie od odbiornika w lokalu publicznym  ̂

K to zaniecha zgłoszenia .rad joa para tu j ui­
szczania abonamentu (który pobierany je»t lub 
bedzie przez Mstonoszów, podobnie_ jak pobiei 
rane są opłaty za telefon) i staje się tak  zwa­
nym iradjo-pajęczarzem *, naraża się na  przy­
kre sankcje karne, mianowicie na proces kar­
ny, grzywnę tub więzienie i  konfiskatę aparatu, 

-------------- o—------------



N O W X  R E F O R M A .

P O L S K A  LflMJA LO TNICZA

AE?OLCT i. H.

m ? u m ć K , , 
m m i m i

przewozi. pasażerów pocztą lotniczą ł towary. 
Podróżując samolotem, oszczędzasz czas i p o ­

pia taniej, niż na kolei, odbywaszniądze,
podróż wygodniej i  pięciokrotnie pr-dzej. — 
Listy i  towary, wysiane samolotem, w prze­
ciągu kilku godzin dochodzą do rąk adresata.
IV informujcie się:

W a r s z a w a ,  Nowy-3wiat 24. tel. 9-00. 
K r a k ó w ,  św. Anny 4, tel. 32-22.
L w ó w , Hotel George, tel. 819 i 936. 
G d a ń s k ,  Wrzeszcz, tei. 415-31.
W i e d e ń ,  Tegetthoffstrasse Nr 7, tel. 78 3 91.

Ze sportu
C racovia—P o g o ń  (K atow ice)  

7 :4  (4 :1 )
Zzwody weaorajsze, rozegrane wobec licznej rze­

szy widzów, należały dzięki zmiennym ijta s ijo m  
i iywem n tem pa gry  do bardzo zajmujących. Spo­
tkani* to pozwoliło krakowiklm iportowcom zorjen- 
tować się w formie mistrzowskiej drużyny Krako­
wa —  w jej pierwszem spotkaniu z silnym i am­
bitnym przeciwnikiem.

Obie te  zalety cechują wczorajszych gości, których 
braki techniczna i taktyczna wyrównnje ambicja, 
siła  1 wytrzymałość oraz szybki s ta r t do piłki. 
Kiedy zalety te  n drużyny piłkarskiej łącaą się 
z dużą odpornością moralną —  wówczas do ostatniej 
chwili nie można być pewnym zwycięstwa.

Przekonali się o tem wczoraj na własnej skórze 
biało-czerwoni. P rz e i cały ciąg zawodów sytnacje 
obustronnie zmieniały się, obie bramki były niebez­
piecznie zagrożone —  gcale sypały się jak  z rogu 
obfitości. Dzięki temu zawody zyskały na zainte­
resowaniu; sama jednak gra była zbyt ostra i bru- 
tajna.

Do pauzy naogół więcej z gry  m ają miejscowi, 
mimo, że ataki gości, dzięki ich szybkości oraz 
słabości tyłów są stale niebezpieczne. W  tym okre­
sie czasu Cracovia zdobywa cztery punkty, prze- 

-  prowadzając u la tn e  1 ładne kombinacje. Po pauzie 
gra staje się bardziej wyrównana, atak i zmienne, 
n  biało-czerwonych znać zmęczenio wywołane bra­
kiem treningu, poesem od chwili zdobycia przez 
Katowiezan drugiego punktu rozpoczyna się deszcz 
bramek. Cracovia zdobywa piąty punkt —  goście 
z kolei dwa, tak, że zanosi się na wyrównanie. 
W  tem krytycznym momencie, peinym dramatycz­
nego napięcia, zryw ają się miejscowi do walki 
i definitywnie zwyciężają przeciwnika, zdobywając 
dwie bramki —  ostatn ią z karnego 1 zadają tom- 
samem gościom wysokocyfrową porażkę.

W śród goali do najładniejszych należały: goal 
zdobyty przez G intla z świetnej, dolnej centry 

.Lubińskiego, główka Kałuży z kornera, bramka 
z Wulnego przez Knbińskiego oraz czwarty punkt 
zdobyty przez prawego łącznika gości.

Przechodząc do oceny gry  drużyny miejscowej 
oraz poszczególnych graczy można stwierdzić, że 
napad biało-czerwonych naogó! stanął na wysoko­
ści zadania, gorzej już pracowała pomoc, zaś wprost 
fataln ie pracowała obrona i bram karz. G ra gości, 
którzy stosowali system „forowania" ataku, winien 
był spowodować zastosowanie odpowiedniej taktyki, 
tymczasem obronę pozostawiono całkowicie własnym 
siłom tnż pod bramką, zaś pomoc i napad na środka 
boiska stały tuż przy sobie. To wadliwe ustawienie 
i nieobstawianie przeciwnika powodowało w razie 
szybkich ataków gości —  „gonienie" za przeciwni­

kiem, Pozatem zarówno Malczyk w bramce, jak 
Zastawniak I. w obronie grali słabo, wykop obroń­
ców naogół fatalny 1 niepewny po części dzięki 
ciężkiemu terenowi. W pomocy Kahan naogół sła­
by, Chruściński przeciętny, ale jak zawsze niezwy 
kle pracowity, Zastawniak IL niezły. W napadzie 
koncert gry dali skrzydłowi, Sperling i Kubiński. 
Nawrot również świetny, Gintel niezły, Kałuża 
mało aktywny. Poszczególne bramki dla biało-czer­
wonych zdobyli: Kałuża, Kubiński i Gintel po dwie, 
Nawrot jedną.

Sędzia p. Arczyńskl bezstronny. Publiczności 
około 3.000 esób.

W ista—Sparta 1 2 : 0  ( 7 : 0 )
W zawodach tych czerwoni pokazali dobrą for­

mę. B-klasowa Sparta nie potrafiła stawić przeci­
wnikowi opora, :

Wyniki z a w od ó w  w  kraju i zagranicą
Kraków. W isła I b — Zwierzyniecki K. S. 1 :1  

(0 :0).
K atow ice . K. S. 06 (Załęże) — Ruch (W. Haj­

duki) 3:2 (1:0).
Ruda. Slayia—Naprzód (Lipiny) 3: 3 (1:1).
WełflOWieC. Orzeł—Iskra (Siemanowice) 5:3 (1:1).
Rowy Bytom. Pogoń—Sportfreunde Rossborg 

(Bytom 10:0 (4:0).
T arn 0W3 kie Góry. I. K. S. Tarnowskie Góry — 

Diana (Katowice) 2:2 (0.0).
Poznań. Posnania—Unia 4:0 (1:0). Poziom gry 

oba drużyn bardzo niski. Bramki strzelili dla zwy- 
cięsców Niedzielski i Stępniowski po 2.

O strovla— Legja 4.2 (1:2).
Praga. Mistrzostwa: Slavia—Naselskl 2:1, Spar­

ta— Kiadno 8:1, Yictoria Żiżkov—Meteor 6:1, 
CAFK—Vrsoyice 1:1, Cecbie Karlin—Rapid 2:2, 
Cieplice—Liben 4:2.

Wiedeń. Mistrzostwa: Hakoah— Sportklnb 1:1, 
B. A. C.— W, A. C. 2:1, Vienna—Slovan 3:1, 
F. A. G.— Rudolfshnegel 2:0, Austria—Bspld 2:1, 
Wacker—Simmering -*;2.

Budapeszt. Mistrzostwa: F. T. C.— Kispesti 5:2, 
III Ker— Nemzetl 5:2, Hungaria—33 F. C. 2:0, 
Baatia—Vasas 3:0, Ujpestl—Sabaria 2:0.

TRENINGI W SKOKACH NARCIARSKICH 
W ZAKOPANEM.

Psujący się cd  paru dni śnieg w Zakopanem 
podniecił naszych narciarzy do gorączkowych 
treningów w skoku na wielkiej skoczni >Kro­
kiew*. Treningi te wydają nadzwyczajne wyni­
ki, bo przy zwyczajnym rozbiegu ( minimum 
wysiłku zdolaH osiągnąć skoki ustane ponad 
40 mtr. Lanko&z zaś ostatni rekordzista polski 
osiągnął skok ponad 50 mtr. z upadkiem.

PROGRAM SPORTOWY SEKCJI LEKKO­
ATLETYCZNEJ JUTRZENKI NA ROK 1927.

Sekcja lekkoatletyczna ‘ Jutrzenki* otwiera 
swój sezon z dniem 1 marca. Poza wzięciem 
udziału w zawodach urządzonych przez K. O. 
Z L. A. i kiuby krakowskie, urządza sekcja;

8 m aja drużynowy trójbój sprinterski, do­
stępny dla diużyn klubów zrzeszonych w P. Z. 
L. A.

Dnia 14 1 15 maja zawody młodzików o mi­
strzostwo okręgu krakowskiego.

Największą jednak imprezą będą II. Ogólno­
polskie zawody łokkoatl. urządzone dnia 3 i 4 
Września. Zawody te, jak i w roku ubiegłym, 
zgromadzą wielu doskonałych zawodników z ca 
lej Polski. Z zawodów poza Krakowem weźmie 
sekcja udział w mistrz. Polski w Warszawie, 
w zaw. międzynar. we Lwowie, oraz w całym 
szeregu imprez na Górnym Śląsku.

Celem cd-powiedniego przygotowania za­
wodników, udało się sekcji pozyskać współpra­
cę znanego fachowca w lekkiej atletyce by­
łego mistrza Polski p. W. Florkiewicza, pod 
którego kierownictwem będą się odbywały 
prace w sezonie bieżącym. We wszelkich sp ra­
wach doi. sekcja udziela się informacji na bo­
isku w niedzielę pomiędzy 10—12 przed połud­
niem.

PAŁAC
.  SKŁAD
pnzmywbw

* TX*̂K. . ---    -
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te arszaw tik i S k ła d  
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H erb a ta  

X.  H A W E Ł K A
K r a k ó w . R y n e k  g łó w n y

„Pałac Spiski*

HŁKBflTA
RAKGALLA CE9L0A TEA
ny jednym gatunku, najlepszym J 

W pactfkach %  lfie kg.
DJa odsprzedawców ra b a t !!

Meble
N A  B A T  k  N A  H A T  i

m e b l e
g k ro m jie  I w y k w in tn e  
o  30 p ro c e n t ta n ie l i  

S. FRJSCH, SZPITALNA 19

B h i r «  t e c h n i c z n o - h a n d l o w e

W . Ł. KAW AŁEK
Kraków, iw . Gertrudy 5. Tel. 43C7. 
M aszyny i narzędzia, obrabiarki, 
aparaty Ju nk ersa  — artykuły  

tech n iczn e.

E

Herbsta z „RaczRif
Jaijasz liniB!

Sp. 2 O. O.
K r a k ó w  

R y n e k  g ł .  84.

N a c z y n ia  
Tcnc/tenne i  stoi-

Wiedza
?.ur«a m atur,una  i daiazliłcajgce

„ W i E D Z A "
pod osobistem  kierownictwem 

prof. Boguaława Birtrymowlcza 
*  Krakowie, ul. Studencka U H
przygotowują tak do m atury.
!ak o te t do wszystkich egzam?nów

Z a k ła d y  
r i / s . - h a ta a r z k łe .

NACZYNIA
K U C H E N N E ł S T O Ł O W E  
oraz w sze lk ie  urządzenie dom o­
w e. Em alja, alum lnjum , ałpaca, 
szk ło , p orcelan a I t. p . Ceny 
zn iżone 30—50%. P. U. Urzęd­
n ikom  i Oficerom  ulgi w spłatach
Skład naczyń, Kraków, ul Bracka 13

Cukiernie

P. M A U R JZ IO
R y n e k  g łó w n y  38
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ZAKŁAD RYSÓW KI JZO-HAFJIARSKI 
P . F ftA N Z d L A U  

zam . Fischer, za ł. w  roku 1S89 
uL. G rodzka: L . 13  ( w  a le n l)
przyjm uje w szelk ie  roboty do 
naltu ręrznogo i m aszyn ow ego  
po eonach konkurenoyjnyoh, po 
siada n a  składzie w ielk i w ybór 
w ełn y, jedw abiu, k an w y , gobel.

P rzybory
Tpiśm ienne

Pu ALEKSANDROWICZ
iiaaztowł 11. — Teł. 311 i 4064
Mn<ya»wn .trwoniw blłMwj-yh

Ubezpieczeń i a I łek la m a

Towarijstwo ibsijismf u  iydt
„ F E N I K S "

ul. św. Gertrudy 8, teł. 273

Najtańsza reklama 
w „Przewodnika11 
„Nowej SelormyM

W ym ien ion e firm y p o lecam y n aszym  C zytelnikom

!

i >
W h t tA tk O m b ,  UL. tL O R JA Ń S aA  31

jut został otwarty 339
I i poleca swój bogato zaopatrzony skład pończoch wszol- 
I kich gatunków, po bardzo umiarkowanych cenach.

Z Radjostacji krakowskiej
Odkąd stacja krakowska zaczęła pracować, co­

dziennie wiele osób zwraca się do Dyrekcji z żą­
daniem informacją jakie odbiorniki są najtańsze 
i najłatwiejsze w użyciu. Najtańszeml odbiornikami 
są aparaty detektorowe, które wraz z parą słucha­
wek kositują powyżej zł 30. Nie wymagają one 
anteny zewnętrznej; wystarczy rozpiąć kilkanaście 
Inb kikadziesiąt mttrów drutu izolowanego pod su­
fitem pokoju, w którym aparat się znajduje, aby 
mieć dobrą antenę wewnętrzną. Można też posłu­
żyć się balkonem żelaznym lub nawet łóżkiem z że­
laznym materacem jako anteną, ale odbiór wówczas 
wypadnie znacznie słabiej. Najważniejszą rzeczą 
u detektora jest dobra uziemienie. Najlepiej drut 
uz!em'enia przyłączyć do rury wodociągowej lub 
gazowej. Detektor nie wymaga żadnej specjalnej 
umiejętności w obchodzeniu się, a daje odbiór czy­
sty i wyrażoy, jedoak tylko na słuchawki, n:e na 
głośnik. Nie potrzebuje też ani baterji, ani akumu­
latorów, ani lampek katodowych. Dzięki swej ta­
niości detektor jest aparatem „demokratycznym* 
i na nim opiera się rozwój radjolonji. Wielomiljo- 
nowa rzesza radjosluehaczy na świeeie, składa się 
w 80 proc. z detektorowicaów. Ale wadą odbior­
nika detektorowego (kryształkowego) jest jego wzglę­
dnie niewielki zasiąg. Detektory działają dobrze 
normalnie tylko w promieniu do 40 kim. od stacji 
nadawczej. Zdarza się jednak przy pomyślnych 
warunkach atmosferycznych, że przy pomocy dete­
ktora odbiera się andycje nawet z bardzo dalekich 
stacji.

Informacje przemysłowe i handlowe
KONFERENCJA W SPRAWACH NAFTO­

WYCH, odbętfeie się dnia 26 b. m. w siedzibie 
k a rtd u  parafinowego. Omawiana będzie możli­
wość powołania do życia centralnej organiza­
cji sprzedaży w kraju i na eksport nafty, ben­
zyny, oleju gazowego i parafiny, nadto spra­
wa kartelu  parafinowego; do którego jak w ia­
domo, nie przystąpiły Nobel i Yacuum. Rzecz 
charakterystyczna, omawiana jest coraz czę 
ściej w sferach naftowych sprawa konieczno­
ści importu ropy zagranicznej w związku i9  
s ta tjm  spadkiem produkcji w naszych ośrod- 

ach ropodajnych. Trudności techniczne, brak 
kapitału na kosztowne wiercenia i nieuregulo­
wanie szeregu kwestyj sprawia, że w najbliż­
szym czasie nie będzie można liczyć na oży­
wienie ruchu wiertniczego.

P iojokt importu ropy zagranicznej znajduje 
poparcie wśród szeregu rafinerji, jak n, p. 
»Ja&lo«, »Yacuum«, ‘ Galicja«, ‘Limanowa*, 

t. d. Istnieją również projekty przymusowe 
go zorganizowania przemysłu naftowego,

W SPRAWIE UDZIAŁU POLSKI W MIĘ­
DZYNARODOWYM KARTELU STALOWYM. 
Sprawa przynależności Polski do międzynaro­
dowego kartelu stalowego znajduje się w dal­
szym ciągu w fazie peitraktaeji. Akces Polski 
do powyższej korporacji leży w równej mierze 
tak w interesie przemysłu polskiego, jako toż 
kartelu. Decyzja w tym względzie zapadnie, 
według wiszolkiego prawdopodobieństwa, na 
konferencji w Dusseldorfie, k tóra się odbędzie 
4 do 5 m arca r. b. Przemysł polski do kartelu 
przystąpi, ale tylko w tym wypadku, gdy in 
terosy naszego kraju będą w dostatecznej 
mierze uwzględnione.

NIEMCY UTRUDNIAJĄ DOSTAWĘ 
SZMELCU DLA HUT POLSKICH. Dnia 15 
czerwca b. r. upływa termin wwozu do Polski 
bez cła szmelcu niemieckiego. Wrogie stano­
wisko Niemiec w stosunku do Polski, każe 
przypuszczać, że od oznaczonego przez kon­
wencję terminu, Niemcy będą starały  3ię robić 
nam trudności na tem polu. Hutnictwo pol­
skie, nie chcąc się uzależniać od kaprysów nie 
mimikich, już obecnie czyni starania, celem 
zastąpienia szmelcu niemieckiego przez do­
stawy z Danji i Holandji. W yjaśnienia sy tu a­
cji oczekują nasi przemysłowcy po konferen­
cji kartelu stalowego w Dusseldorfie.

SYTUACJA W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI. 
CZYM W BIELSKU I W BIAŁYMSTOKU. 
Przemysł włókienniczy okręgu bielskiego 
pracuje Intensywnie prawie we wszystkich fa­
brykach na dwie zmiany, produkując w yłącz­
nie towary letnie.

Podczas gdy w listopadzie i grudniu zamó: 
wienia płynęły wyłącznie % zagranicy, 
w styczniu i lutym b. r. wzmogły się zamówię-; 
nia krajowe, natomiast zmniejszyły się za> 
graniczne.

Fabryki sprzedają hurtownikom tow ar 
dzięki powiększeniu się kredytu redyskonto­
wego w Banku Polskim, prawie wyłącznie n* 
kredyt.

W przemyśle białostockim panuje jeszcze na- 
razie zastój, co tłumaczy się okresem między" 
sezonowym. Produkcja zmniejszyła się o V± 
wytwórczości. Intensyw na praca rozpocznie się 
dopiero w maju. Sprzedaż odbywa się głów-- 
nie na kredyt, dochodzący częstokroć do pię­
ciu miesięcy.

CZESKIE ZNIŻKI CELNE N A  MĄKĘ 
ZIEMNIACZANĄ I DWUTLENEK SIARKI. 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie za-

C ZEK O LAD A C
J O P T I M A TJEST NAJLEPSZA 1

B  ■  E*9

wkidamia interesowano koła eksporterów, "ze! 
w celu uzyfelkania' zniżki konwencyjnej przy j 
Wywozie z Polaki do Czechosłowacji m ączk i' 
ziemniacEalnej, względnie dwutlenku siarki, 
wymagane są obok świadectw pochodzenia, 
które wystawia Izba handlowa, także certyfi­
katy, wydawane na podstaw ę tych świa­
dectw pochodzenia przez W ydział prze mysio*1 
wy województwa.

ZMIANY W PRZEMYŚLE NAFTOWYM.
Główna dyrekcja ‘Polminu* przenosi się osta­
tecznie do Lwowa dnia 6 b m., a  dnia 7 b. nu 
rozpoczyna urzędowanie w nowej siedzibie 
przy ul. Szpitalnej Nr 1 (we Lwowie). W  W at - 
szawre zostaje jedynie ekspozytura sprzeda­
ży produktów Polminu.

W  najbliższym czasie przenoszą się do Lwo­
wa również dyrekcję towarzystw naftowych 
‘ Limanowa* i »Fanto*.

Eo dnia 15 b. m. będzie przeniesione rów-, 
nież do Lwowa biuro sprzedaży kartelu  para­
finę wego, znajdujące się dotychczas w W ar­
szawie.

Po tych translokacjadi w Warszawie pozo­
stanie jedynie dyrekcja firmy »Standart —- 
Nobel* w Polsce oraz Związek Przemysłow­
ców naftowych. i ___ _______

Z HUT ŻELAZNYCH. Huty żelazne p racu ją ' __ 
w dalszym ciągu intensywnie. W szystkie za- nsżffi
k łady są obecnie dostatecznie zajęte. W p raw -.» »  
dzie zmniejszył się eksport, natom iast pojem- tg* 
ność rynku wewnętrznego stale wzrasta. M inx-.ro  
sterstwo komunikacji zamówiło (obok swego i ™  
normalnego zapotrzebowania na żelazo i bla- jga 
chę) jeszze 20 tys. tonu szyn. Obecnie zamio 
rza ministerstwo komunikacji zamówić szyny “  
kolejowe i ak-cesorja w wysokości 100 do 200 g^J 
tys. tonn z terminem dostawy za 4 lata ( w par 
tjach częściowych). Przemysł hutniczy wyko- Q  
nać ma ro zamówienie na kredyt ze względu na _  
to, że tak wysoka suma nie jest objęta narazić  ̂H  
budżetom, ló  do 15% zamówień eksportowych «  
odnosi się jesz ze do czasu strajku angielskie^ H  
go, reszta wpłynęła w ostatnich dwóch lniosią- M  
caeh, jednakże w mniejszym stopnia, aniżeli p r
przed zakończeniem strajku. Zagranica zama | |3
wia obecnie u nas głównie blachy, dźwigary, Bi 
szyny, żelazo betonowe i surówkę żelazną 
Ostatnio wypowiedzieli robotnicy górnośląscy (
umowę zbiorową w przemyśle i zażątłaii.- porl-!________
wyżki żarcików . Przedstawiciele przeu.ysł i .ą  r  •  •  *• * f •
dania tc n a rad ę  cTzu-cili, są jednak -skłonni f ń f t j j  ' if f S f f | f I 0 | |  f j 0 f i | | t l l \ f |
do pertraktaeyj % pizedstawicielami o b d r - I l t  U W l l l w w l w l w l l  l lw U l I ly w W l
ków. Tertraktaoje te  już się rozpoo'A)ly. f U w b f i n N

O LEPSZY NADZÓR W ETERYNARYJNY. U / I E l i \ I 8 § U  m U K O w U
Wobec stałych skarg, napływających z Czech o m u  ,  »
Słowacji o przepuszczenia z Polski bydia, zara- ----- r!QC SZCZSPCfIlSKI L, 4
żon ego ptyisziczycą, odbyła się w ministerstwie
rolnictwa pod przewodnictwem p. min. Nipza- WuniGr I€l8*0l2u *SOic
W+riwclriocm knnfprenmn. na k tóre i rozważano

Dzierżawa hotelu, I
EHotel G so rg e 'a  we Łwowae, plao M are­

cki 1, pierwszorzędny, o 86 pokojach gościn­
nych wraz z lokalem rastauraoyjnym, (cztery 
sale), lokalami klnbowomi, ubikacjami gaspo* 
darczemi i pobocznemi, oraz calem urządzeniem 
hotelowem i restauraoyjnom, odpowiadajHcem 
wszystkim nowoczesnym wymogom hotelowego 
komfortu, do wydzierżawienia Od dnia 1-jjo 
listopada 1917 r.

Reflektanci winni wnosić Oferty do Za­
k łada Pensylnego we Lwowie, ul. Pie­
karska 1A, (gdzie te i można otrzymać szcze­
gółowy opis przedmiotu dzierżawy ł ogólne 
waranki dzierżawy do dnia 19 kwietnia 
1927 r. włącznie.

Do oferty należy dołączyć wadjum w sumie 
10.000 zł w papierach papilarnych, 831
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bytowskiego konferencja, na której rozważano 
w io s k i  dop. w eterynarji, zmierzające w kie­
runku óa.eko idącego nadzoru weterynaryjne 
go. i obostrzenia przepisów w stosunku do le­
karzy weteiynarji, pełniących służbę n i  odcin­
kach zakażonych. W chwili obecnej zostały 
zamknięto 93 powiały dla wywozu bydła prze­
ważnie w woj. pomorskiem, nowogródzkiem 
poznańaiiem i kieleckiem.

Z TARGÓW RYB. Ceny ryb kształtowały 
się w tygodniu bieżącym następująco: w hurcie 
za 1 kg żywe 3.00—3.70, sandacze mrożone 
2.50, sandacze na ladzie 2.80, w detalu za 1 kg: 
karpie- żywo 3.80—4 zł. śmęte 3—3.30, szczu­
paki żvwe 4— 4.50, śnięte 3—3.50, szczupaki 
mrożone łotewskie i estońskie 2.50, łososit 16 
zł, sandaczo mrożone 3 zł, na łodzie 0.20 - -3.30 
karpie mrożono (rosyjskie) 1.80— 2.00., leszcz 
śnięty 3—3.50, lArande orsyjskie ęauożom ) 
2 -2 .2 0 ,  okonie 2—2.50, sum krajowy A zł, 
średnica 1.80—2.25. Ruch slaby, dużo towaru 
śniętego, popyt na karpie żywe slaby._ Wielki 
przywóz karpi żywych węgierskich i jugosło­
wiańskich, co odbija się ujemnie na obrotach 
karpiami krajowymi.

CENY ZIEMIOPŁODÓW I PASZY W STY­
CZNIU R. B. A 1926. Ceny ziemiopłodów j pa 
szy w styczniu 1927 r. w porównaniu ze sty-* 
czułem ub. r. wykazują znaczną zwyżkę. Dla 
poszczególnych płodów rolnych w całej Pol­
sce ceny w złotych przedstawiają się w spo­
sób następujący: cena pszenicy za 1 q wrvnosi 
w r. 1927 — 49.84 (w r. 1926 — 32.45), zyta — 
38.55 (21.19), jęczmienia 32.45 (20.81), ow-sa 
31.14 (21.06), ziemniaków 8.56 (4.91) i siana 
8.07 (7.94).

Ceny poszczególnych ziemiopłodów" wr stycz­
niu 1927 r. w ykazują w różnych wojewódz­
twach duże wahania: najwyższo ceny pszenicy 
notowano w woj. krakowskiem (52.33), Ślą­
skiem (52.15), łódzkiem. 51.42) i warszaw skiom 
(51.21), najniższe zaś w wroj. po-leskiem (46.7-8) 
i nowogródzkiem (47.27); żyta najwyższe w wo 
jewództwie Śląskiem (42.69), krakowskiem 
(41.99), łódzkiem (40.48), poznańskiem (40.11), 
i warszawskiem (39.14); najniższe w Nowro- 
gródzkiem (35.54), i wolyńskiom (30.14); cie­
mniaków najwyższe w woj. Śląskiem (13.07), 
kralkcwsloiem (11.04), warszawskiem (10.58) 
najniższe w woj. nowogródzkiem (6.69) i pole 
skiem (7.08).

Odpowiedzialny redaktor:

i ie r u io w i ne&ifBSfsifiis.y
clernląoy na drażliwućć, BłaboSć woli, brak oaergji, me- 
lanohoije. przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wrażli­
wość nerwów, śledziennice, nerwowe zaburzeń1 a rerca 
i źoł&dka. otrzymają bezpłatnie broszurę Dra Weisego 

Cierpionla nerwów*. Dr Gobhard & Co,, Gdańsk. “«-■*

dostarcza właśoielom realności '■
h V

puszki na iisiied
wedle typu, zatwlerdzonsgo przez Magistrat miasta
Krakowa, po cenie 37 złotych za gotówkę, lab na spłaty 
ratulue po 39 złotych.

Z powoiu awizowanej podwyżki cen żelaza i blachy 
zaleca Bie I’. T. Wiaijioislom realności be::włoozna 
zamówienie puszek. Zamówiona pr yjmuje Biuro Towa­
rzystwa, a pjnr. ito wysyła po za-cówieaia zwych akwi­
zytorów, zaopatrzonych w odpowiednie legitymacje.

Zamawiać można równioż paszki wo firmie A.. Pogo­
rzelski, Kraków, ulica św. Łazarza L. 19, Mr telef. 98, 
łub w składzie fabrycznym A. Pogorzelski, ul. Mikołajska 
L. 3, Nr telefonu 3568. .  272
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Pianina. — Fisharmonje. — Gramofony. 
Na raty. Olbrzymi wybór.

Nowo i ożywano stale na składzie.

S M O L A R S K A
S Z E W S K A  9

MATKI!
Żądajcie hygjenłcznej przyiypki 

dla dzieci

Puder,DZIDZI’
(z kogutkiem)

utrzymujący ciało dziecka  
w z d r o w i u  i c z y s t o ś c i
Cena: pudełko z sitkiem 60 gr.

zagraniczne i krajow e, od najw ykw in tn ie jszych  
do najtańszych , poleca po cenach fabrycznych

H U R T O W N I A  P A P I E R U  
S 2 5 .  N E U M A N N  

Kraków, ul. D Ietlowska L. 55. Telefon 1019.

„ O U , A “
jedyna l«tnlej?«- rletfoJtl- 
-nlona n>«ika śvvlo:owa, udo­
wodniona zupa'ni gwarancja 
za kaidg aztukg. Cany inrza - 
dały datallicznr za tuzin: itr 
1202 doi. am. 0*SQ, Nr 1X93 1 —  
Hr 12M 1-20. . _  18i ij>w >a'«.i ■-

Paniom, chorym na anemję
udzielam bezpłatnie porady, jak pozbyłam się auemji 
i upławów. Proszę załączyć markę pooztową na odpowiedz. 

Pani Kekow, G d a ń s k , T.inggasse 13. IL 323

:r. - 
T u m u '
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Czdottkami Drukarni Literackiej w Krakowie^ ulica Jagiellońska L, 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


